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cz\erodiuowycM rozprawach 
k T  ,  lzba deputowanych za*a'  
k h  n J ellmi IUrz ^udietowy i Przy 
ńvok n ® finansową. Przebieg odnoś- 

obrad był w ogóle spokojny i

poważny, a chociaż oba stronnictwa 
opozycyjne wysyłały przy każdej nie­
mal ważniejszej pozycyi swoich mów­
ców w szranki bojowe, to przecież 
wystąpienia te nie utrudniły by­
najmniej zwycięstwa partyi rządo­
wej ; opór bowiem opozycyi prze­
ciw finansowemu i politycznemu pro­
gramowi rządu nie odznaczał się ani 
przekonywającemi argumentami, ani 
mógł utwierdzić opinii publicznej w 
mniemaniu, że przeciwnicy p. Ti- 
szy nie byliby w kłopocie o sposoby 
i drogi dla racyonalnej poprawy fi­
nansów, gdyby siłą wypadków stali 
się stronnictwem rządowem. Prezes 
gabinetu Tisza, jako kierownik mini­
sterstwa skarbu, umiał natomiast bro­
nić z naciskiem i powodzeniem swe­
go programu i korzystał kilkakrotnie 
ze sposobności, aby zapew nićr iż by­
łoby mu się jnż powiodło przywrócić 
równowagę w budżecie, gdyby w cza­
sie jego krótkiego urzędowania nie 
okazała się potrzeba nieprzewidzia­
nych a znacznych wydatków. Pomi­
mo jednak niepomyślnych konstelacyj, 
nie jest bynajmniej wykluczoną moż­
ność zrównoważenia w niedalekim 
stosunkowo czasie rozchodów z do­
chodami, a to z jednej strony za po­
mocą zaprowadzenia w budżecie znacz­
nych oszczędności, z drugiej zaś przez 
odpowiednie podwyższenie niestałych 
podatków, co znalazło zresztą w czę­
ści już wyraz w preliminarzu na rok 
bieżący. Opozycya starała się wpra­
wdzie osłabić wrażenie powyższych 
wywodów, lecz na wzór swych kole­
gów w Izbie astryackiej, gubiła się

w ogólnikowych zarzutach i nie po­
trafiła w sposób jako tako przekony­
wający poprzeć swych twierdzeń, 
jakoby wypowiedziane ze strony rzą­
du nadzieje były złudzeniem.

Zresztą opozycya nie wystąpiła 
z żadnym polityczno-finansowym pro­
gramem, a w tej mierze zawiodła zu­
pełnie oczekiwań a tych, którzy, na 
podstawie szumnych zapowiedzi dzien­
ników opozycyjnych, liczyli na to, iż 
przewódcy obozu antirządowego, pp. 
Apponyi i Helfy, rozwiną w głównych 
przynajmniej zarysach, w jak' sposób, 
wedle ich pojęcia, należałoby zabrać 
się do przeprowadzenia sanacyi finan­
sów i uchylenia niedoboru. W ywody 
zresztą opozycyi zostały niemało o- 
słabione ogłoszonym właśnie wyka­
zem, wedle którego dochody z ro­
ku 1887 podniosły się w porówna­
niu z rokiem poprzednim o ośm i pół 
miliona, chociaż w sukcesie tym nie 
partycypuje jeszcze podwyższenie po­
datków. To też wynik taki wywołał 
silną konsternacyę w szeregach prze­
ciwników p. Tiszy, a podniósł otu- 
chę jego przyjaciół politycznych.

W  każdym razie tegoroczne roz­
prawy budżetowe dostarczyły nowe­
go dowodu, iż stronnictwo, skupiające 
się pod sztandarem prezesa gabinetu, 
jest najsilmejszem i najpopularniej- 
szem w Węgrzech. Ono to uczy w 
swoich szeregach najzdolniejszych i naj­
znakomitszych mężów kraju, a ich 
program, który jest zarazem progra- 
mam p. Tiszy, odpowiada najbardziej 
warunkom bieżącej chwili, licząc się

z realnem potrzebami i kierując się 
wyłącznie zmysłem praktycznym. U- 
rok wreszcie, jaki otacza p. Tiszę za 
granicą, która nauczyła się w nim 
cenić wytrawnego męża stanu i go­
rącego patryotę, przyczyni się potęż­
nie do trwałości stanowiska obecnej 
parlamentarnej większości w W ę­
grzech.

Przygotowania do jubileuszu Najjaśn. 
Pana.

Z okazyi zbliżającego się jubileuszu 
panowania Jego Ces. Mości, reprezentacye 
powiatowe: w a d o w i c k a  i g r y b o w s k a ,  
ustanowiły fundacye stypendyjne, zaś repre- 
zentacya powiatowa w S k a ł a c i e ,  przezna­
czyła 3200 złr. na cele humanitarne.

Krakowska izba handlowo-przemysłowa 
postanowiła, na wniosek swego prezesa p. 
T. Baranowskiego, obchodzić uroczyście 4 - 
letnią rocznicę panowania Jego Cesarskiej 
Mości. Sposób uczczenia obmyśli wybrana 
przez izbę komisya , do której weszli : pre­
zes p. Baranowski i szef .biura izby, dr. 
Weigel.

Reprezentacya miejska w Bielsku u- 
chwaliła położyć kamień węgielny pod no­
wy szpital w tern mieście, a następnie po­
większyć dotychczasowy fundusz jubileuszo­
wy do 1200 złr., od którego to funduszu 
odsetki mają być w dniu 2 grudnia każde 
go roku rozdzielane pomiędzy godnych za­
pomogi ubogich.

Wydział c. k. Towarzystwa gospodar­
czego dla Krainy projektuje urządzenie w 
jesieni w Lublanie krajowej wystawy o- 
woców.

Wybrana przez radę miejską w O ł o ­
m u ń c u  komisya uchwaliła zalecić, z oka­
zyi uroczystości jubileuszowej, założenie ko- 
lonii wakacyjnej dla słabowitych dzieci.

(st z  T e  a t r u
d«-1 ’ komizmie scenicznym, far-
0- ^  ttzefl.Ctl-komikacłi, a to z powodu kome- 

p . aktach Gustwa Mozera i Ottona 
^ ^  przelcń i ,’,Z przyjemnością", przedstawio- 

k'ei>szy *e Adolfa Walewskiego po raz
na scenie lwowskiej 24 lutego.)

który sam śmiał się bardzo 
Y Y i i  7^  za to badawczą uwagę na 
sk;arZy. ®mip̂  .* z brzmienia g|osu, oraz 
n 0 jej (Y acej się osoby, wysnuwał wmo- 
£ Pobytu akterze. Swój śmiech nazywał 
y> nad któr’ °Pskim“ , śmiech swojej żo- 
*§ _ znęcał  ̂ okrutny sposób całe życie 

"akielski» cbarakteryzował jako śmiech
biiech(1 Y ,sP°strzeżemiach j e&"0’ e0 h°
Jeży i ych ludzi, było często dużo go- 

P ^ w d z i ^ r twa’ a ê też duzo obserwacyj 
Awiwie rn,4 Korzystał on z tego, że pra- 
? ° że PanoĆ„®leszony człowiek najtrudniej

śmiech « Uad s°ba; najtrudniej też u-
nSJ znacznioZT ery’ serdeczny: łatwiejszą
• W iek  " w ' °medya łez i rozpaczy....

zawsze ś°rK Się rzadko śmieje, będzie
a 1 Pewnego rodzaju przy-

°deienia Prymus może mieć rozmaite
Czywista’ 0so'vnie do tego, czy smutek, rze-
n1r°śe i ° r °  0Wany niedolą, czy też po-
^ ‘eka ni,,n erstw° czynią duszę tego czło-
®°łośei. \vrzys,^Pna nczuciu prawdziwej we-
azi którzy ^  ’ mówią, należy unikać lu-
aziJzbYt 07nęf5Zudlł0 śa?iei^' zarówno jak _lu-
zi Svi-aV ,ych' bo ci ostatni — jak twier-

>ych r,ł ° ~  uakształt krokodylów nilo-
> Płacząc -  pożeraja....

lyle do iWaLCye też sw°Je stosował Car- 
sł°wie r a .sP°łeczeństw. U nas, przy- 
a°szoun u ZT 0IY  głośnym, bo pustym, od- 
âśliwio śmiejących się zbyt często i ha- 

stonjp  ̂ ’ •a. tnm sameiu zdradzających niski 
eładv f mtelligęncyi, _  może" raczej o- 

d 0Warzy.skiej , która i śmiech ograni- 
0 pewnej miary. Istnienie tego przy­

słowia dowodziłoby w każdym razie, iż był 
czas, kiedy u nas śmiano się głośno — aż 
do zbytku. Przysłowie francuskie : rira hien 
qui rira le dernierr przestrzega przezornie 
przed zawczesną wesołością, potępia wybuch 
śmiechu pod pierwszem wrażeniem i każe 
wyczekiwać zwycięstwa, aby się śmiać do­
piero z porażki innych.... Nie znamy histo- 
ryi tego przysłowia, ale z treści jego są­
dząc, wnosićby można, iż powstało już po 
pierwszej epoce rubasznej nieco wesołości 
francuskiej, która była szczerą, serdeczną i 
wcale niedyplomatyczną. Przysłowie mó­
wiące, iż śmieje się najlepiej ten, który się 
śmieje ostatni, to jest wtedy, gdy inni, za- 
wcześuie się radujący, śmiać się przestaną, 
mieści w sobie pewną mściwą intencyę, bo 
śmiech tego „ostatniego" nie może być z 
pewnością miłym dla — słuchaczy.... Istnie­
nie zaś przysłowia jest dowodem, że Francuzi 
musieli być zawsze skorymi do przedwczes­
nych tryumfów i dlatego mądrość narodu u- 
ważała za konieczne skrystalizować się w 
ostrzegającej przysłowiowej senteneyi.... Są 
znowu narody, które nic mają żadnego przy­
słowia odnoszącego się do śmiechu, bo 
snać u nich wesołość nie miała charakte­
rystycznych objawów, nie była tak głośną 
jak u nas, ani nieoglęclną jak u Francuzów; 
utrzymywana w pewnej mierze, stała się 
powszednim obyczajem, pogodną dobrodusz- 
nością w życiu codziennem. Są i takie spo­
łeczeństwa , których wesołość nie może 
się wyzwolić z melancholijnego nastroju, 
których piosenki o treści wesołej , piosenki 
pijackie nawet, brzmią zdała jak psalmy ża­
łobne, a przemawiają do serc czułych, jak 
łzy owego „ptaszka" w wierszu Syrokomli, 
ki ry siedział sobie po uad Nilem....

Nasz śmiech głośny, jowialny, rubasz­
ny odbił się jeszcze w ostatnich czasach 
na scenie w komedyach Fredry, i — skonał. 
Humor fredrowski u nas, tak samo, jak głęb­
szy, molierowski, we Franeyi; humor, któ­
rego źródłem rzeczywistość życia, nie znaj­
duje już echa w społeczeństwie dzisiejszein. 
Soołeczeństwo to, aby potrafiło się śmiać, 
wymaga koniecznie fikcyi, nieprawdopodo­

bieństw — tarsy. W życiu realnem tak ma­
ło powodów do śmiechu, że należało koniecz­
nie sztucznie go wywołać za pomocą kary­
katur scenicznych, co doprowadziło do wy­
doskonalenia tego rodzaju utworów, których 
wyłącznym i jedynym celem jest wywołanie 
śmiechu. Francuzi, którzy mieli wysoką ko- 
medyę satyryczno-obyczajową a nawet poli­
tyczną, mistrze w dyalogu sprytnym, żywym, 
dowcipnym , niedoścignieni w wikłaniu sy- 
tuacyj, pierwsi dali się unieść nowemu prą­
dowi, a przekonawszy się, że najwygodniej 
jest śmiać się bez celu z niedorzeczności, 
stworzyli ów nowoczesny rodzaj farsy, w któ­
rym też posunęli się do szczytu. Śmiech dla 
śmiechu ! to hasło farsy. Człowiek śmiać się 
potrzebuje, jest to warunkiem jego natury, 
a w tem znaczeniu nazwano farsę środkiem 
„hygieuicznym" ; gdyby jednak Carlyle żył 
jeszcze i z brzmienia tych wybuchów śmie­
chu, jakie się rozlegają w sali teatralnej w 
czasie przedstawień utworów mistrzów far­
sy nowoczesnej , chciał wysnuwać wnio­
ski, charakteryzujące społeczeństwo, — to 
wyrok jego nie byłby może zbyt pochle­
bnym....

W śmiechu pessymisty, który używa 
środków sztucznych , aby w tym śmiechu o 
sobie samym, o walce o byt, która go po­
żera, zapomnieć, jest coś, co przeraża....

Na szczęście Carlyle już nie żyje, a 
chybaby on jeden potrafił zachować krew 
zimną i zmysł obserwacyjny w chwili, gdy 
cała sala drży od wybuchów szalonego śmie­
chu z sytuacyj, z jakiemi chyba nigdy nie 
spotkamy się w życiu smutnem i chmur- 
ne m, jak szary dzień jesienny.... W tej 

! właśnie sprzeczności farsy ze smutkiem dni 
’ codziennych, z rzeczywistością a nawet nie­
raz z prawdopodobieństwem, jest źródło jej 
powodzenia, w tem spoczywa jej „hygieni- 
czna“ zasługa, której temi uwagami nie chce­
my bynajmniej obniżać.

Wszakże niepodobna nam nie zaznaczyć, 
że farsa, czyniąc w zupełności, a może i do 
zbytku zadość potrzebie śmiechu, jak z je ­
dnej strony odwróciła gust publiczności od 
komedyi prawdziwej, poważnej, tak znów

z drugiej, jest zabójczą dla talentów komicz­
nych. Publiczność nie chce już wcale nie- 
tylko płakać — co dawniej było tak w mo­
dzie — ale nawet natężać myśli w teatrze.... 
mundus vult decipi.... a na to niema jak 
farsal Aie farsa wymaga koniecznie przesa­
dy i tu jest niebezpieczeństwo dla aktora. 
Zaznaczyliśmy na wstępie, że koraedya łez 
jest w życiu daleko łatwiejszą niż udawanie 
śmiechu ; tak samo też na scenie. Prawdzi­
wy talent komiczny jest rzeczą nierównie 
rzadszą, niż dramatyczny; pośledni nawet 
aktor o miernych zdolnościach, podołać mo­
że roli dramatycznej przy wysiłku i pracy — 
komicznej roli nie odtworzy w całej pełni, 
będzie miał za mało albo za nadto werwy, 
będzie albo sztywnym, albo przesadnym w 
komizmie. Zresztą farsa, to pole do zdoby­
cia w najłatwiejszy sposób oklasków: im 
więcej przesady, tem pewniejszy tryumf. 
A wiadomo, czem są oklaski dla aktora, to 
haszysz, którym się upaja, ktorego pragnie, 
za którym tęsknić będzie, gdy mu przypa­
dnie w udziale poważniejsza rola, którą nie 
tak łatwo podbić widza i zniewolić do de­
monstracyjnego objawu zadowolenia. Ztąd 
to owa i na naszej scenie tak często obja­
wiająca się dążność do odznaczenia się ze 
szkodą ensemblu, to „Wybijanie" frazesów, 
ta przesada w ruchach. W farsie to nie 
tylko uchodzi, ale często jest koniecznem- 
w komedyi wyższej jest błędem nie do da­
rowania, psującym całość, a świadczącym o 
obniżeniu się artystycznego poczucia n akto­
rów. Chcemy to ilustrować przykładem in 
anima vili... Ofiarą paść tu musi — a myś­
my temu, Bóg widzi, nie winni 1 — pan 
Gasiński, który w farsie Mozera: „Z przy­
jemnością", k r e o w a ł  (!) rolę kelnera w za­
kładzie kąpielowym. Rzadko widzimy go na 
scenie, nie mieliśmy nawet jeszcze, zdaje się, 
sposobności mówić o tym artyście, dziś więc 
z przyjemnością (bez alluzyi do tytułu ko­
medyi) zaznaczamy, iż zdaniem naszem p. 
Gasiński miałby może rzeczywiste sceniczne 
zdolności: rusza się bardzo swobodnie na 
scenie, głos ma dobry, mówi wprawdzie 
niewyraźnie, ale z czasem to by się dało
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Reprezentacyamiejska w B r z e t y s ł a -  

w i u (Lundenburg), na Morawie, postanowi­
ła ufundować zakład dla ubogich.

W dosłownym przekładzie odpowiedź 
powyższa brzmi:

Stowarzyszenie, dla ożywienia w Sty-  
ry i  ruchu obcych i cndzoziemców, wystą­
piło z propozycyą, aby na uczczenie jubi­
leuszu monarszego zakładano we wszystkich 
gminach ogrody lub przynajmniej aleje, i to 
ile możnośei z drzew owocowych.

Jtada miejska w Gniewinie (Brii) uchwa­
liła urządzić w parku miejskim łaźnię parową 
dla ubogiej ludności, z elektrycznem oświe­
tleniem i przeznaczyła na ten cel 52.000 zł. 
Zakład ten ma być otwartym 2 grudnia b. r.

Odpowiedź Stolicy Apostolskiej 
na adres Sejmu galicyjskiego.

W odpowiedzi na adres Sejmu 
galicyjskiego, wystosowany do Jego .świą­
tobliwości Papieża Leona III, otrzymał 
onegdaj JE. pan Marszałek krajowy, Jan 
hr T a r n o w s k i ,  następującą odpowiedź, 
przesłaną przez Jego Eminencyę kardynała 
Rampolla :

Excme Domine !
Gratulationes et vota, quae Comitia 

Regni Galiciae et Lodomeriae cum magno 
Ducatu Cracoviensi litteris eleganti stilo et 
decora forma conscriptis, Summo Ponti- 
fici ąuinąuagesimum ab inito Sacerdotio 
annum celebranti, obtulerunt, eo acceptiora 
Sanctitati Suae fuere, quo maiori dilectione 
duas, quae regionem incolunt gentes Au- 
gustus Pontifex prosequitur.

Peculiari itaque iucunditate et solatio 
affectus est ex his litteris perspiciens, quo 
inyicem amore et deyotione utriusque ritus 
fideles erga Sanctam Sedem et erga Se fe- 
rantur.

Dostojny Panie 1

Feryenter hinc a Deo petit ut fidem, 
quam hucusque integram servarunt constan- 
ter, omnibus contrariis illecebris spretis, 
corde et operibus tueantur.

Ita Regni et Magni Ducatus fideles 
patriae non minus, quam aniraarum saluti 
consulent et de Romana Sede nunquam 
bene mereri desinent.

Interim yero Summus Pontifex pluri- 
mas Comitiis gratias agens, Tibi, nobilissimo 
eorum Praesidi ac utriusque ritus fidelibus 
Apostolicam Benedictionem ex intimo corde 
depromptam peramanter impertit.

Tibi Excme Domine. 
Addictissimus 
M. Card. Rampolla m. p. 

Romae 15 Februarii 1888.
Excmo Dno Joanni Comiti 

Tarnowski,
Marescalco Regni Galiciae et Lodomeriae 

cum Magno Ducatu Cracoyiensi, Leopoli.

Żyez.mia i hołdy, które Sejm króle­
stwa Gnilni i Lodomeryi z W. Księstwem 
Krakowskim w adresie o stylu wytwornym 
a formie ozdobnej złożył Najwyższemu Pa­
sterzowi. obchodzącemu pięćdziesiątą rocz­
nicę kapłaństwa, tern milej były przez 
Jego Świątobliwość przyjęte, im wię­
kszą miłością ogarnia On oba ludy, ów kraj 
zamieszkujące.

To też niezwykłej radości i pociechy, 
doznał Ojciec św, poznając z owego adresu 
jaką nawzajem miłością i jakiem przywią­
zaniem wierni obu obrządków do Stolicy św. 
i do Niego są przejęci.

Gorąco przeto błaga B oga, aby tej 
wiary, w której wytrwali dotychczas nie­
zmiennie, stawiając czoło wszelkim wrogim 
pokuszeniom, nadal dochowali w sercu i 
w czynach.

Tym sposobem wierni Królestwa i 
W. Księstwa okażą się równie dbałymi 
o dobro ojczyzny, jak o zbawienie dusz 
swoich, i nigdy nie przestaną chlubnie za­
sługiwać się około Stolicy Apostolskiej.

Obecnie zaś Najwyższy Kapłan, skła­
dając sejmowi szczerą podziękę, Tobie, Do­
stojny Marszałku i wiernym obu obrząd­
ków, Apostolskiego Błogosławieństwa z głę­
bi serca najmiłościwiej udziela.

Z najwyższem poważaniem
M. kard. Rampolla. w. r.

Rada Państwa
(C L X X X X V  posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* y^ie(ie ń ; 25 lutego (Korespon- 
deneya Gazety Lwowskiej.)

Prezes S mo l k a  zagaja posiedzenie o 
godzinie 11 min. 20. Izba nie bardzo licznie 
zgromadzona. Na ławie rządowej wszyscy 
Ministrowie. Publiczności nie wiele.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
wsparciach ze skarbu na zwalczenie choro­
by fdiayra  i niedostatku w Gorycyi i Gra- 
dysce; projekt ustawy o zrzeczeniu się pra­
wa, przypadłości fiskalnej eo do mostu łań- 
cusznego w Pradze; projekt ustawy o prze 
dłużeniu terminu wybudowania drogi żelaz­
nej Tabor-Pisek; orędzie p. Ministra han­
dlu , o pomieszczeniu w dochodach budże­
towych 350.000 złr., jako udziału skarbowe­
go w czystych zyskach kolei Północnej.

Pos. Co r o n i n i wnosi, aby projekt o 
wsparciach skarbowych dla Gorycyi i Gra­
dy ski przekazano komisyi budżetowej ku 
szybkiemu załatwieniu.

Pos. C la  m - M ar t i ni  tz,  jako prze­
wodniczący komisyi budżetowej, zapewnia, 
że tak się stanie.

Pos. S c h ó n e r e r  wnosi, aby petycyę 
przeszło 1000 studentów Niemców, o odrzuce­
nie projektu ustawy o stosunku władz aka­
demickich do stowarzyszeń studenckich, wy­
drukować w dodatku do protokołu stenogra­
ficznego. — Izba wniosek odrzuca.

Pos. V e r g a n i  składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek o ulgi fiskalne i utwo­
rzenie funduszu zaliczkowego dla spółek po­
życzkowych systemu Raiffeisena, jako dziś 
jedynie przydatnych dla kredytu osobistego 
mniejszych i średnich właścicieli ziemskich.

Prezes gabinetu, hr. T a a f f e ,  odpo­
wiada na interpelacyę Plenera z dnia 10 
b. m., wynurzającą obawę o dotkliwe po­
krzywdzenie interesów lekarzy Niemców i 
ludności niemieckiej pewnym przepisem ję ­
zykowym uchwalonej przez sejm czeski u- 
stawy sanitarnej. Odpowiedź mówi : Ustawa 
przepisuje, że lekarze gminni i okręgowi 
winni wykazać się ze znajomości języka gmi­
ny lub okręgu, w którym poszukują posady; 
a jeśli gmina lub okręg ma ludność obu 
narodowości, ze znajumości obu języków. 
Nie potrzeba pewnie szeroko dowodzić, że
0 dotkliwem pokrzywdzeniu interesów lu­
dności niemieckiej mówić tu nie można. 
Ustawa sanitarna, z natury rzeczy, ma na 
celu dopilnowanie interesów ludności, a po­
średnio dopiero interesu lekarzy. Trudno zaś 
pojąć, jakby interes także lekarzy ucierpieć 
mógł na znajomości języka niemieckiego w 
niemieckich, czeskiego w czeskich gminach
1 okręgach. Przepis zaś o zna’ omości obu 
języków w gminach lub okręgach mięszanej 
ludności tyczy się zarówno lekarzy Niem­
ców, jak Czechów. (Bardzo słusznie ! z pra­
wicy). Gdyby tedy o interes lekarzy-Niem- 
ców obawiać się można, równie słuszną by­
łaby obawa o interes lekarzy - Czechów. 
(.Bardzo słusznie! z prawicy), /resztą zawie­
ra ustawa przepis, że okręgi sanitarne będą 
rozgraniczane przez reprezentacye powiato­
we z udziałem władz politycznych i z u- 
względnieniem wszelakich ważnych okoli­
czności, a więc też i narodowych. To znaczy, 
że będzie się unikało składania gmin cze­
skich i niemieckich w jeden okręg. Obawy 
interpelantów nie mogły przeto wpłynąć na 
postanowienie Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, co do przedstawienia ustawy do sank­
cji; jakoż ustawa zyskała sankcyę dnia 23 
bieżącego miesiąca. (Huczne brawo! z pra­
wicy).

Pos. P l e n e r  wnosi aby otworzyć nad 
odpowiedzią tą dyskusyę na posiedzeniu na­
stąpiłem. — Izba wniosek odrzuca.

Na porządku dziennym naprzód ruo-i 
wyborcze.

Bez dyskusyi zatwierdzono wybory pp. 
Bulisza, Ursina, C i e n s k i e g o ,  N i e m-  
c z y n o w s k i e g o ,  M n i s z k a ,  B i l i ń ­
s k i e g o ,  Aug. L e w ako w sk i ego, Neu- 
bera, Herolda i Stejskala.

Następuje pierwsze czytanie 
go projektu ustawy o wyrównaniu Pr 
zorycznie a definitywnie wedle nowej r ® 
lacyi przypisanego podatku gruntowe#?* 
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dziś dostaje się pod obrady w pie( " " r0. 
czytaniu. Zgadza się to z motywami F ju

Jn/łhll

1*01

jektu, które są napisane w 
za odrzuceniem 
pensowania kwot.

duchuUdUlsouo .. - -  . v. jjfcu*.
go. Projekt cheałby 2 } 
t, nadpłaconych F prZez

skoro"
r

OJ-L3U VY ii 11 lid IV W U U, u a u p « v  J p
dnych, kwmtami za mało opłacon zgaunycu, Kwotami za mmu 
drugich opodatkowanych. Mowca nre 
dza się na taką kompensatę. ,

Pos. Ta u s che również nie akaeP ieCz 
takowego systemu kompensacyjnego , a 
żąda, żeby skarb zwrócił, co °trzy111 w 

otrzyma/ »  ®wiele, a darował, co
czasie prowizoryum. -w - »>-
gruntowego kosztowała 25mih°n° ^^prO'

zapła'WH<hióSZtfn!)hAesZCze milion, by p‘ r ,r „ wiele. ocbod^ a ia , ,je kto zapłacił za

ciw ściąganiu \ ^ r a D z oświadcza się pr?e
c ii ;  a; E ' li ‘ ego, co kt0 za mało zaph-
1 ‘ o t  jest S-am Podatek gruntowy Ja 
niby S jn l  WIelki’ * ściąganie owych 
więcej j j f  J  zaniepokoiłoby ludność tern
nic zgoła nio aDJ proJekt sam, ani moty
nej na rzec/ 0 dopłacie ewentuah
wych. dodatków gminnych i kraj

jek t komisvi ° Us,Sar wnosi przekazać pr°' 
baczyła n / t- P ła tkow ej z poleceniem, aj)/
w°ść dla tych l-r  °h° dzi tu 0 spraWZnm 
zapłacili za wiele ^ W czasie ProwIZ° y

akowi o nr7oLV er -a ’ Pl'zywtórzając wnio-
datkowej j £ Z™ 10 pn>jektu kowlsJ‘ P°]
mnóstwa hłn ja nie spuszczała z u wag
towego którv .\W Wi katastrze podatku grun-
Gy°k , Sam l  C setit' ' , 1 t0 błędów raźą- 
wielkim obszani°Znap ua stosunkowo nie- 

datkoweja przekazuje projekt komisyi po-

T ro ja n a ^ a ^ 0 pierwsze czytanie wniosku 
skarbowych '^<nvaDJe niespłaconych zaliczek 
^ którym  \ daDych w bitach 1871 i 187* 
ności powodzTla0m W Czechach z okulicZ'

Pos T  * *81 Pnekaza/ °  ̂  mot.ywując wniosek, pro-
P°Pieraian komisJi budżetowej, na co,
1 ** * e j sk  a Z02 Samai  i ° dza się pp• S t ó h .[ ■i k a j. _  Izba waja w mjśl

w (G sterstwi
oZe pos
lania o
[ygensu

op; 
!le przi

o
!tarstwi 
)?yi pc 
'irnierz 
jław B

p08
*0 sam 

Pi
yę był
lormy 
(raj ó w 

oozdz
L e; jh J na
-ąłycfi, 
tńczycł:
frzema

Podatki 
‘ zych i 
Rwałoś 
Powtar: 
Paj dłuż 
°̂liczn

tów
ri

^niB § 
gorzeli] 
P°dany 
®Podan‘ ci. Py 
,6łem o
ko;ntyn

wnioskodawcy.Na tem przerwano p o r zą d ek  dzienny* 
Pos. H oc  k wnosi interpelacyę d° 

nisterstwa oświecenia, czy profesorowie Je_Hyfir.ozyj pC'ZUIC1 w zak ład zie  te o lo g icz n y m  dyecezyi dZUtyi rr   ̂  ̂ _
ckau także byli wymienieni Rządowi PrZ 
ich ustanowieniem. ł»a-

Koniec posiedzenia o ‘ "
stępne we wtorek.

rodz.

ilość v 
*4  fab
OCWSzy
Monar
czący,
czył, 1 
obliczi 
{c i, w 
ftktyc 
Przyję 
ponad 
ryczał  
bek fi 
feorzel 
fabryc 
91 wî  
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przewalczyć, przecież Demostenes był słyn­
nym mówcą, a początek miał trudny... Ła­
twiej jednak przyuczyć się do wyraźnego 
wymawiania, niż oduczyć przesady, od której 
p. Gasiński zaczyna swoją karyerę. A szko­
da 1 postać kelnera zakładu kąpielowego była 
w całości dobrze schwyconą z jej komiczną 
afektacyą, szybkiem i ugrzecznionem mó­
wieniem, usłużnością natarczywą... Ale ża­
den garson w żadnej Szczawnicy tak usta­
wicznie nie tańczył, nie kłaniał się i nie 
skakał jak p. Gasiński... W farsie to uszło, 
ale czy p. Gasiński potrafi umiarkować s vój 
zapał w komedyi poważniejszej, zwłaszcza 
po oklaskach,jakiemi go w piątek darzono? 
To pytanie, które rozstrzyga o całej karye- 
rze dalszej p. Gasińskiego...

Uappetit vient en mangeant... Rozpra­
wiwszy się z p. Gasińskim, szukamy drugiej — 
,,ofiarj“ i tym razem, niestety, znajdujemy ją 
w osobie bardzo zresztą sympatycznego, u- 
talentowanego i pracowitego artysty, p. A- 
dolfa Walewskiego. Nie idzie nam tu o jego 
grę w sztuce, która była bardzo dobrą, ale 
o przekład a raczej o przeróbkę komedyi 
Mozera. Przekład pod względem językowym 
pozostawia nieco do życzenia, że tu przyto­
czymy tylko frazes, iż żona „powinna być 
p o d p o r z ą d k o w a n a  (!) wyższej intelli- 
gencyi męża“ — ale większe są jeszcze błę­
dy w przerobieniu scenicznem, w skróceniu 
utworu Mozera. Wolelibyśmy, aby p. Wa­
lewski dał się był w tym razie p o d p o ­
r z ą d k o w a ć  wyższemu bądź co bądź do­
świadczeniu autorskiemu Mozera i zostawił 
mu całą odpowiedzialność za akt czwarty, 
którego amputacya sprawiła, że zakończenie 
sztuki połączyło w harmonijną całość nie­
dorzeczność sytuacyi z niejasnością. — Aby 
ten zarzut udowodnić, musimy w kilku sło­
wach opowiedzieć treść farsy.

Fryderyk N ołl, fabrykant wody sodo­
wej, jest bardzo a niesłusznie zazdrosny o 
piękną żonę swoją Walentynę, która po ma- 

m j 11'6 małżeńskiej, za namową ciotki 
Matyldy, wyjeżdża z nią razem do zakładu 
kąpielowego. Przypadek zrządza, że pewien

naiwny młodzieniec, nazwiskiem Einil Pik, 
spotkawszy w domu Nollów uroczą Karoli­
nę Weiss, zakochał się w niej a dowie­
dziawszy się, że ona ze swoim wujaszkiem 
wyjeżdża do tego samego zakładu kąpielo­
wego, gdzie wyjechały już Matylda i Wa­
lentyna, dąży tam za niemi. Szalona za­
zdrość Nolla wskazuje mu Pickajako szczę­
śliwego rywala, dybiącego na jego szczęście 
małżeńskie. Noll tedy także wyjeżdża, aby 
śledzić żonę; w tym celu goli swoją brodę 
i zmienia fryzurę, łudząc się nieprawdopo­
dobną nadzieją, że go żona nie pozna. Wa­
lentyna rzeczywiście nie jest bardzo pewną, 
czy ten, który się jej przedstawia w zakła­
dzie kąpielowym jako malarz L eh m an n , jest 
jej małżonkiem N illem, czy też obcą figu­
rą. W celu dowiedzenia się prawdy, nama­
wia Pika, aby ukradł z kieszeni rzekome­
mu Lehmanowi chustkę znaczoną cyframi, 
a potem zniewala go do otwierania kuferka 
jego, eo sprowadza na Pika ogólne w za­
kładzie podejrzenie, że jest rzezimiesz­
kiem. Pik poświęca się —- bo Walentyna 
przyrzekła mu w nagrodę tych usług pro- 
tekcyę w obec panny Karoliny, którą ten 
młodzieniec ubóstwia. Noll, widząc tajne ja ­
kieś konszachty pomiędzy żoną a Pikiem, 
coraz bardziej unosi się zazdrością; w za­
kładzie niezrozumiałe porywy jego wywie­
rają silne wrażenie i obudzają przekonanie, 
że jest szaleńcem, cierpiącym na inanię 
prześladowczą; przekonanie, stwierdzone zre­
sztą powagą lekarza kąpielowego. — Przy­
brane nazwisko Lehmanna daje z drugiej 
strony powód do innych komicznych zawi- 
kłań, które doprowadzają wreszcie do tego, 
że mniemany Lehmann a rzeczywisty Noll 
ściga Pika jako rzezimieszka, rad, że w ten 
sposób pomścić się na nim może, jako na 
uwodzicielu, a lekarz kąpielowy wraz ze 
zdrojowym komisarzem, przerażonymi gość­
mi kąpielowymi i zgrają pachołków, ścigają 
Nolla jako furjatu, chcąc go oddać do za­
kładu obłąkanych. W oryginale, sytuacja 
rozstrzyga się podobno w domu waryatów, 

.gdzie N oll, ochłonąwszy, wyjaśnia rzecz

całą ; — w przeróbce pana Walewskiego nie 
rozstrzyga się nic zgoła,... W chwili naj­
większego uniesienia Nolla , gdy g0 posłu­
gacze chwytają i chcą krępować, wchodzi 
Walentyna, zamienia kilka słów z mężem 
najspokojniej w świecie i — koniec. Prze­
praszam, nie koniec. — Karolina, która 
pierwsza, widząc jak Pick eskamotował 
chustkę z kieszeni Nolla, zrobiła mu w za­
kładzie reputacyę rzezimieszka, która przed 
nim ucieka w przekonaniu, że ją okraść chce 
lub zamordować i oddaje mu dobrowolnie 
sakiewkę z kwotą 1 zł. 50 ct. — w jednej 
chwili daje się przebłagać, przekonać o nie­
winności i przyjmuje oświadczyny zakocha­
nego Picka, wyznając, że nie jest jej obo­
jętnym.... Cała sytuacya farsy tej jest osta­
tecznie bardzo nieprawdopodobną, ale w sku­
tek amputacyi niedorzeczność się wzmogła; 
po dwóch pierwszych aktach pełnych ko­
mizmu, trzecia odsłona wydaje się bladą i 
niedokończoną a dorobiona konkluzya zgoła 
niejasną.... Niechby się był p. Walewski 
„ p o d p o r z ą d k o w a ł "  Mozerowi, a może- 
by i ta farsa „Z przyjemnością" miała u 
nas równe powodzenie, jak na innych sce­
nach. —

Nie uważamy bynajmniej tej komedyi 
za utwór takiej wagi, którego by się dotknąć 
nożyczkami nie godziło — ale zgoła nie 
widzimy celu przeróbki: sztuka sama przez 
się nie jest wcale zbyt długą; miała powo­
dzenie i w Wiedniu i w Warszawie w for­
mie pierwotnej; nazwisko Mozera, jest bądź 
co bądź firmą znaną, więc po co skrócać? 
Wszyscy artyści grali zresztą wybornie : p. 
Kwieciński w roli Nolla odznaczał się niepo 
równaną werwą i humorem. Wujaszek pan­
ny Karoliny, p Weiss, chorujący na iina- 
ginacyę i zwiedzający wszystkie „bady“, 
tetryk gderliwy, miał znakomitego przed­
stawiciela w p. Frenklu; a panna Pysznik 
użyczyła całego swego wdzięku jego nadob­
nej siostrzenicy, Karolinie, w której p. Wa­
lewski, w roli zabawnego Picka, kochał się 
na zabój i z całem poświęceniem i werwą 
komiczną odgrywał rolę rzezimieszka. Pani
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Stachowicz ze zwykłym sobie i"1- *  _ 
starannością oddała rolę WaIeutya^ ’.ffgZy
borna scena, g d y  W alentyna, postan e âiU J- 1__I I _  N ̂  TTT i P H3» k .wyjechać do kąpiel w gniewie
p ła cz e  za n im  wszakże tak  rzew nie , ,  ^ ^ j a d
czuła kucharkę i wśród łez dysponUJ z arty* 
na dzień jutrzejszy, odegraną wygzedł 
styczną miarą; to taż jej ^oin}ZÎ „meryez'
w całej pełni i wywołał śmiech vf
ny. Doskonałą była także pani p°'
roli Matyldy, ciotki Walentyny, a "^je. (>' 
mniejsze role odegrane były popraW .̂ psząi 
tość przedstawienia wydała się IiaII1u pau2i 
niż. kiedykolwiek, z wvia,tkie® m a ły . jni§'niż kiedykolwiek, z wyjątkiem n 
spowodowanych zawodem pamięcb 1 , • na' 
szania końcowego, które jest po cZ?s 
stępstwein amputacyi czwartego fars
ta w ogóle jest jedną z udatniejszycllw e .
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I Podatek od gorzałki.

(G) Z  ankiety. W  gmachu Mun- 
ńerstwa skarbu odbyło się w piątek p 
Jze posiedzenie ankiety, zwołanej J
łania opinii o indywidualnym poctzia 
lygensn alkoholu, od którego poda e 
ftyć opłacany wedle niższej normy.

- de przewodniczy szef sekcyi, p. nVp.n; 
ter; oprócz niego są komisarzami 1 
iterstwa pp. Korytowski i Pokorny, y  1 
icyi powołani są p p .: Artur Potocah 
bnaierz Badeni, Adam Gołuchowski, w  ‘ > 
daw Baworowski, Rutowski i  Roseus o • 
|fa posiedzeniu pierwszem obecny byJ 
le sam p. Minister. , ,

Pierwsze pytanie poddane pod dy
;yę było: Na jak długo kontjngens niz i
kormy podatkowej (997.458 hektolitrów 1
Bajów austryackich) ma być ustanowi y

rozdzielony? Zdania były bardzo P I'
W e ; jedni proponowali na trzy lata,
Izy na pięć, inni na sześć, znów 111111
Wy eh dziesięć lat. Reprezentanci gotzejn r .
kiezycb, a więc głównie znawcy z Gali I  >
przemawiali za jaknajdłuższym czasem, J
lodząc, że połączone z nowym system
Podatkowym przeobrażenie gorzelń ro
szych wymaga znacznego nakładu, ztąa
bwałości urządzeń, aby nakłady nowe
powtarzały się zbyt często. Za czasem j ńajdłuższym przYwn<mn: ■4rMi-

ed

w -

-‘-'gjU UtlliłćiGU
•uo W uaC1> "rządzeń, aby nakłady
L T o ? a y Blę z^ t często. Za czasem ja t 

Jdłuzszym przywodzili także tę ważną 0-
8twCZIl0ł w ®alicyi system gospodar­
ko® Tr  1'Sg0 ,poleKa aa uprawie ziemnia-
Wnii W ° ? ^ lcacń, posiadających cukro-
eor/oW  Up̂ ie , buraków); gdzie tedy byt
OoUftn 1. rkłnicze) ,  przepalającej ziemniaki,
suoa y * w ^^tpliwość tam i system go* 
Ł  prs,twa me jest pewien swojej trwało- 
słem 16 powyższe uznano zresztą zawi-
kont Pytania drugiego: Jak podzielić
i lo ś /Q̂ ens’ a Wanowicie naprzód, jaką 
v„ f  ^yzmaczyć gorzelniom rolniczym a ja- 

ty«®n jm ? Ankieta zażadała tu prze- 
M o n S lem 'łat, na których oba Rządy 
Iczusow^ 11 °parły swó3 obrachunek dotycb- 
ezący szefr« E tycznej. Przewodni­
czył ’że i W  yi P- baumgartner, oświad-
obhczona l Ct Wjrobu g^zelń  fabrycznych
ści wYnaiot P™ez dodanie 20 pr. do 1I0-

2 Podatku, gdy tymczasem faktyc na ilość wyrobu gorzelń Jolniezych
Ono a ^ i j S. w bczńie oznaczającej 80 pr.

W B?  opodatkowaną wedle metody 
n lt f  i 6J‘ ^ed le  tego obrachunku stosu­
j ą  taktycznej dotychczasowej ilości wyrobu
gorzelń rolniczych do ilości wyrobu gorzelń 
 ̂ ypznych wyrażałby się w liczbach 62:88, 

więc 1 projektowanego na kraje au­
ry aekie kontyngensu okrągłych 997.000 
oktolitrow wypadałoby wedle tegoż stosun ­

ki przeznaczyć gorzelniom rolniczym 620.000 
hektolitrów, fabryczuym zaś 377.000 he­

ktolitrów do opodatkowania wedle niższej kormy.
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P. R o s e n s t o c k ,  przytaczając cyfry, 
ktrzymywał, że faktyczna ilość wyrobu go- 
Ẑelń rolniczych wynosi średnio nie 80, 

tkcz 125 prct. po nad ilość ryczałtowo opo­
datkowaną. Z tego wypadałby stosunek 

djdziału gorzelń rolniczych w kontyn, 
do Udziału gorzelń —1 JŁUiiu yilg6HS16

i u  f 012 ?  fabrycznych, jak 68 : 32. 
gorzeln st°SUIlek nie 
cy 1"“
W
f2 
K<
t( _
W.niyLll - Wed'e stosunku g8

pozwoliłby jeszcze-.aoiu rolniczym wytrzymać koukur 
cJi z fabryeznemi •, należałoby oWS2e®’ 20_ 
^tór ustawy uiemieckiej, przezna y 
tzolniom rolniczym czwartą cz^-c , •
Sensu jako pruecipuum, a,,,resZ -
rozłożyć wedie  ------ * "VoŁ- ero

32 na obie— _ OUUSUUIU o
r-wgorye gorzelń. W takim razie otrzyma- 
Jby gorzelnie rolnicze około 760.000 hek- 

tolitrów, fabryczne około 240.000 hektolitr.
y*  d tu tow sk i doszedł do podobnego

rezultatu ostatecznego za pomocą nieco in-
Uego obrachunku. p|u Rutowski przyjmuje, ze faktyczna ilntz

. -  uość wyrobu gorzelń rolni­
czych wynosi 120 pIct. po nad ilość opo­
datkowaną, a więc nieco mniej od p. B ° ' 
senstocka, ale za to żąda nie czwartej, lecz 
Więcej niż trzeciej części k o n t y n g e n s u  jako
Praeapuum dla gorzelń rolniczych.

Jeszcze dalej na rzecz tychże gorzelń 
p°sunał się znawca, p, J a p  Q (z Czech),
który‘ żąda dla nich 800.000 hektolitrów,
Ł resztę, w ilości 197.000 hektolitrów po­
dstawia gorzelniom fabrycznym, w czem 
poparł go znawca, baron H i l d p r a n d t  v- 
^ t t e n h a u s  en (również z Czech), tudziez
dawca h aron S p en s (ze S z l ą s k a ) , który 
Uawet 'jeszcze przy 800.000 hektolitrach 
Rewiduje nieuniknioną redukc-
Rolniczych; podczas, gdy zna\
??h e  (także z Czech), jedynie dla nieja- kieB-r. --------

z dwunastu gorzelń rolniczych, oblicza wy­
dajność hektolitra naczyń zacierowych na 
137/10 litra alkoholu, to jest, o 105 prct. 
po nad ilość opodatkowaną wedle ustawy 
dotychczasowej, która ryczałtuje wyrób go­
rzelń rolniczych wedle normy 61/, litra al­
koholu z hektolitra zacieru.

Nieco dalej w szczegóły podziału kon­
tyngensu zapuścił się hrabia P o t o c k i .  
Wszystkie wywody powyższe odnoszą się 
tylko do stosunku wszystkich razem gorzelń 
rolniczych do wszystkich razem gorzelń 
fabrycznych w krajach austryackich; p. Po­
tocki zaś poruszył kwestyę udziału Galicyi. 
Wedle niego, nie można stawiać Galicyi na 
równi z innemi krajami austryackiemi; al­
bowiem konsumcya gorzałki w Galicyi i 
na Bukowinie jest większa niż w innych 
krajach. Z kontyngensu 997.000 hektolitrów 
wypadałoby na wszystkie kraje austryaekie 
po 5 litrów na głowę, a więc na Galieyę 
mającą 61/, miliona ludności, przypadałoby
325.000 hektolitrów. Dla Galicyi atoli liczyć 
trzeba nie po 5, lecz po 6 hektolitrów na 
głow ę; ztąd udział jej w kontyngeusie po­
winien wynosić 390.000 hektolitrów. Ta 
byłaby liczba konsumeyi galicyjskiej, liczba 
oczywiście za mała jeszcze, gdyby chodziło
0 podtrzymanie nieodzownych dla galicyj­
skiego systemu gospodarstwa rolnego go­
rzelń teraźniejszych; albowiem wtedy trze­
ba brać w rachubę nie konsumeyę galicyj­
ską , lecz całą produkcyę galicyjską. Otóż 
produkcyę obliczyć można, dodając do licz­
by konsumeyi, to jest, 390.000 hektolitrów, 
znaną powszechnie liczbę wywozu galicyj­
skiego w ilości 150.000 hektolitrów, jako- 
też około 60.000 hektolitrów, przemycanych 
z Galicyi do ziem polskich pod panowa­
niem rossyjskiem. Cała przeto faktyczna 
produkeya Galicyi wynosi obecnie około
600.000 hektolitrów. Jeżeli tedy Rząd rze­
czywiście chce w interesie ekonomicznym 
zarówno kraju, jak państwa całego, zaopie­
kować się [gorzelniami rolniczemi łatwo 
rozpozna, ile z kontyngensu przypaść po­
winno na gorzelnie rolnicze. Mówca wypo­
wiada już dziś przekonanie, że, gdy w przy­
szłości znów przystępować się będzie do 
podziału kontyngensu , gorzelnie fabryczne 
trzeba będzie zupełnie wykluczyć od udzia­
łu w kontyngensie , to je s t , w wyrabianiu 
gorzałki na konsumeyę wewnętrzną Monar­
chii po niższej normie podatkowej, a pozosta­
wić im fabrykację na wywóz za granicę 
Monarchii.

Na tem zamknięto pierwsze posiedze­
nie ankiety.

W sobotę odbyła ankieta dwa posie­
dzenia. Nasamprzód przedstawił przewodni­
czący, szef sekcyi p. B a u m g a r t n e r ,  wy­
niki obrad piątkowych, co do udziału go­
rzelń rolniczych w kontyngensie, streszcza­
jące się w dwóch wnioskach, mianowicie we 
wniosku B u t o w s k i e g o ,  który żąda dla 
gorzelń rolniczych praecripuum 40-procen- 
towego (około 400.000 hektolitrów), a po­
działu reszty (około 600.000 hektolitrów) na 
gorzelnie rolnicze i fabryczne wedle obli­
czonego przez Rząd stosunku produkcyi; o- 
raz we wniosku J a h n a ,  który żąda ozna­
czenia udziału gorzelń rolniczych w liczbie
800.000 hektolitrów, a przekazania reszty 
w ilości 197.000 hektolitrów gorzelniom fa­
brycznym. W głosowaniu, od którego usu­
nęli się reprezentanci gorzelń fabrycznych, 
cześć ankiety oświadczyła się za jednym, 
część za drugim wnioskiem.

Następnie poszło pod dyskusyę pyta­
nie : K t ó r e  l a t a  w z i ą ć  za p o d s t a w ę  
r oz ; kł adu k o n t y n g e n s u  na g o r z e l ­
n i e  z o s o b n a ?  Znawcy z Czech, Morawy
1 Szląska domagali się, żeby podstawą roz- 
kładu’ była średnica z pięciu kampanij o- 
statnieh ; znawcy z Galicyi oświadczyli, że 
podstawą powinna być średnica z trzech 
kampanij ostatnich, odpowiedniejsza już dla 
tego, że ostatnia ustawa o opodatkowan.u 
gorzałki wyszła w r. 1884, tak, iż propo- 
zycya czeska sięgałaby o dwie kampanie 
wstecz ; a potem dlatego, że przed rokiem

11884 były w Galicyi nieurodzaje co do zie 
nmiaków, skutkiem czego wciągnięcie dwu 
kampanij z przed prawomocności ustawy tej 
w "rachubę byłoby pokrzywdzeniem Galicji. 
Znawcy z Galicyi, mianowicie p. R u t o w ­
s ki ,  przedstawili znawcom z innych kra­
jów, że_i pod sława, wzięta z trzech ostat­
nich kampanij, bynajmniej nie jest dla nich 
uiekorzystna; a gdy ze strony Ministewtwa 
przytoczono daty z tychże kampanij, znaw­
cy z Czec-h i t- d. przystąpili do wniosku 
znawców z Galicyi, żeby za podstawę roz­
kładu wziąć średnicę z trzech kampanij od 
r. 1884 do r. 1887.

Bardzo ożywiona wywiązała się dy­
skusja nad pytaniem c o  do u d z i a ł u  
t y c h  g o r z e l ń  r o l n i c z y c h ,  k t ó r e  
a l b o  j u ż  i s t n i e j ą ,  a l e  w l a t a c h  o- 
s t a t n i c h  n . e  p a l i ł y ,  a l b o  d o ­
p i e r o  od r o k u  b i e ż ą c e g o  n o w o  
p o w s t a j ą .  Przedewszystkiem eo do go­
rzelń, które od czasu ostatniej ustawy pa­
liły tylko przez dwie, lub jedną kampanię, 
zgodzono się, że mają prawo udziału w sto­
sunku połowy wyrobu z lat dwu, lub wy­
robu z jednego roku swojego. Co do go-

„Ghww i Lwowska" z ania28lutego 1888.

rzelń powstających od r. 1888, przyznano 
im także prawo udziału w kontyngensie. Co 
do gorzelń, które w trzech ostatnich kam­
paniach wcale nie paliły, a których w Gali­
cyi było najwięcej, znawcy z Czech żądali, 
aby ich do udziału nie dopuszczono. Sprze­
ciwili się temu stanowczo znawcy z Gali­
cyi; mianowicie hr. P o t o c k i  zwrócił u- 
wagę na oczywistą w takim razie krzywdę 
tych gorzelń w porównaniu z gorzelniami, 
które dopiero powstają. Znawca p. R o s e n- 
s t o e k  przemawiał za niedopuszczeniem ich 
do przypadającej na gorzelnie rolnicze kwo­
ty kontyngensowej, ale za przyznaniem im 
boniiikaeyi podatkowej. Znawca p. R u t o w ­
ski  oświadczył się za opodaikowaniem wy­
robu tych gorzelń w połowie wedle niż­
szej, w połowie wedle wyższej normy. W 
głosowaniu siedm było głosów przeciw 
dopuszczeniu ich do kontyngensu niższej 
normy, dwa głosy za propozyeyą połowicz­
nego dopuszczenia, sześć za dopuszczeniem 
wogóle.

Na posiedzeniu wieczornem, po kwe- 
styi podziału kwoty kontyngensowej na go­
rzelnie fabryczne, która nas mniej obcho­
dzi, wrócono do pierwszego ze wszystkich 
pytań: n a  j a k  d ł u g o  u s t a n o w i ć
k o n t y n g e n s ?  — i zgodzono się na trzy 
lata, jako czas dostateczny do poczynienia 
doświadczeń, a niepołączony z niedogodno­
ścią dłuższego czasu, który nie pozwoliłby 
przedsięwziąć zmian mimo doświadczeń.

Dalej co do kwestyi : e o  s t a ć  s i ę  
p o w i n n o ,  j e ż e l i  g o r z e l n i a  r o l n i ­
c z a  n i e  s k o r z y s t a ł a  ze s w e g o  p r a ­
wa u d z i a ł u ?  — przewodniczący oświad­
czył, że tylko w razie pożaru lub podobnej 
klęski jedna drugiej może przekazać swe pra­
wu bez zapytania, w innych wypadkach zaś 
tylko za przyzwoleniem władzy skarbowej.

Nakoniee znawca R u t o w s k i  mówił 
o ważności podziału kontyngensu węgier­
skiego wedle tych samych zasad, eo w kra­
jach austryackich, i prosił Ministerstwo, aby 
dopilnowało tego. W ezem zgodzili się z 
mówcą prawie wszyscy inni znawcy.

Podziękowawszy znawcom za gotowość, 
z jaką stanęli na zawołanie Rządu, prze­
wodniczący zamknął ankietę.

Z kom isyi laby. W piątek odbyła 
posiedzenie także komisja Izby poselskiej, 
rozpatrująca projekt o nowym podatku. Pos. 
M a u t h n e r  zapuścił się w obszerną kry- 
tykS/projektu i wystąpił przeciw wywodom 
Pana Ministra skarbu o nieodduiaływania 
nowego podatku na kredyt hipoteczny w 
Galicyi. Mówca przyznał słuszność wywo­
dom pos. Kowalskiego, powołując się na ga­
licyjską ustawę krajową o wykupn:e propi- 
nacyi. Na to Minister skarbu, p. dr. Du n a -  
j e w s k i krótko odpowiedział. Zaznaczywszy 
zdziwienie, iż pos. Mauthner ujmuje się za 
galicyjską ustawą krajową, oświadczył, że po­
datek opłacany będzie nic przez właścicieli 
ziemskich, lę‘cz przez dzierżawców propina- 
eyi, a więc z hipoteką nie jest w bezpo­
średnim związku. Pos. M e n g e r  mimo to 
dowodził, że podatek wpłynie na kredyt hi­
poteczny. Pod względem formalnego trakta- 
towania projektu, oświadcza się za przeka­
zaniem go komitetowi ściślejszemu. Pos. 
R i c h t e r  zwalcza podwójną normę podat­
kową, która nie ureguluje produkcyi, lecz 
owszem będzie pobudką niezdrowych spe- 
kulacyj. Nakoniee przemawia w duchu za­
prowadzenia monopolu.

Tu zabrał głos pos. A b r a h a m o  - 
wi c z ,  którego przemówienie wraz z gło­
sami następnych jeszcze mówców streścimy 
w nascępnem sprawozdaniu z obrad korni 
syjnych.

___________ z .cuwKcyę gorzelń
aniczych; podczas, gdy znawca, p. B ro - 
l p e (także z Czechl, jedynie dla nieja- 
ego powstrzymania niechybnego upadku 

S°rzelń, przepalających melasę, który ina- 
3 eł byłby zbyt nagłym, chce pozostać przy 

osunku, wypadającym z obrachunku rzą-
d^ego, to jest, około 620.000 hektolitrów
a,a gorzelń rolniczych , 380.000 hektolitrów

a fabrycznych.
Hr. G o ł u c h o w s k i  różni się w obra- 

P^uku faktycznej ilości wyrobu gorzelń 
■ó tuczy eh od p- P- Rosenstocka i Rutow- 

*̂ iego. Powołując się na doświadczenie

Z obecnej sytuacji.
Sobotnia depesza berlińska podała 

nam w streszczeniu komunikat Nordd. AU, 
Ztg. o stanowisku Niemiec wobec propozy­
cji rossyjskich, które nazwano bezwzględną 
(eminent) manifestaeyą pokojową. Jak do-‘ 
noszą z politycznych kół berlińskich, komu­
nikat ten, który wyszedł z pod pióra same­
go księcia Bismarcka,, jest z jednej strony 
wywiązaniem się z przyrzeczenia, danego 
przez księcia kanclerza w wielkiej jego mo­
wie, gdzie powiedziano, iż „Niemcy gotowe 
będą popierać każdy urzędowy projekt Ros- 
syi, zmierzający do przywrócenia legalnych 
stosunków w Bułgaryi11, z drugiej zaś do­
wodzi on, iż Niemcy nie chcą w tej chwih 
obudzać żadnej wątpliwości co do granic 
ich dobrych chęci. Niemcy nie zaprzeczają 
sułtanowi prawa do interweniowania w Buł­
garyi, owszem sądzą, iż interweniowanie 
takie jest obowiązkiem. Nikt jednakże nie- 
wątpi tutaj, tak donoszą dalej z Berlina, 
że nawet w takim razie, gdyby do wezwa­
nia pod adresem Wysokiej Porty przyłą­
czyły się Austro - Węgry , Włochy i An­
glia , cała akeya skończy się na niczera. 
W każdym razie sądzą, iż rokowania prze­
ciągną się całe tygodnie.

Źe w politycznych kołach stolicy nie­
mieckiej nie liczą na to , aby zainieyowane 
rokowania doprowadziły do realnego i po­
zytywnego rezultatu, pokazuje się z głosów 
prawie wszystkich poważniejszych dzienni­
ków, a niemniej z następującego listu ber­
lińskiego do Pol. Corr.:

Znany ustęp ostatniej wielkiej mowy 
księcia Bismarcka, w którym powiedział, iż 
nie" zawaha się użyczyć poparcia na drodze 
dyplomatycznej rossyjskim krokom w spra­
wie uregulowania kwestyi bułgarskiej, dał 
impuls do missyi hr. Szuwałowa, która 
zmierzała do uzyskania od Niemiec popar­
cia dla wspólnego kroku u Porty, mającego 
na celu usunięcie księcia Ferdynanda. Po 
publicznie danem przyrzeczeniu przez księ­
cia Bismarcka mogła Rossya być z gory 
pewną tego poparcia, i poparcie^to niewąt­
pliwie użyczonem jej zostanie. Trudno je ­
dnak przypuścić, aby Niemcy, przyrzekłszy 
poparcie , chciały wyjść ze swego nietykal­
nego stanowiska, jakie zajęły od początku 
w kwestyi oryentalnej, ze stanowiska, na 
którem Niemcy same sobie zakazały brać 
jakakolwiek inieyatywę w uregulowaniu za- 
wikłań na półwyspie bałkańskim; równo­
cześnie jednak dały do zrozumienia, iż są 
gotowe popierać kroki innych mocarstw, 
zmierzające do utrzymania uchwał kongre­
su berlińskiego. Żądanie Rossyi , aby Porta 
na zasadzie swego zwierzchniezego stano­
wiska względem Bułgaryi spowodowała ks. 
Ferdynanda‘do porzucenia uzurpowanej po- 
zycyi na tronie bułgarskim, będzie przez 
rzad niemiecki tłómaczonem w tym duchu, 
iż akcyą tą nawiązanem zostanie przywró­
cenie stworzonego przez kongres berliński 
status quo w Bułgaryi, a przeto można 
przypuszczać, iż Niemcy do życzenia Hos- 
syi, poparcia jej wniosku u Porty, tem chę­
tniej się zastosują , skoro w gruncie rzeczy 
chodzi tylko o spowodowanie Porty do wy­
konania niezaprzeczonego prawa , jakie jej 
kongres berliński względem Bułgaryi przy­
znaje, a które-to prawo łączy w sobie tak­
że pewien obowiązek.

Właśnie okoliczność, iż Rossya domaga 
sie od Niemiec czegoś, co się niejako samo 
przez się rozumie, przedstawia to żądanie 
)a|o pewnego rodzaju podstęp; a jeżeli tu 
i owdzie łaezą z tem przypuszczenie, iż 
Rossya zamierza w ten sposób wywołać 
pewne niezadowolenie między Niemcami z 
jednej, a Austro-Węgrami, Włochami i An­
glia z drugiej strony, to może bye prze­
sadna nieufnością do polityki rossyjskiej, w 
każdym jednak razie przypuszczenie to me 
jest zupełnie nieusprawiedliwionem. Decy­
dujące rossyjskie organa prasowe w istocie 
korzystały nieustannie z każdej sposobności, 
a tam, gdzie nie było faktów, złośliwie 
zmyślały wiele rzeczy, aby między temi 
państwami, które się z sobą związały w 
celu utrzymania europejskiego pokoju, wzbu­
dzać wzajemna nieufność.

W wysokim stopniu należy ubolewać, 
iż osobista polityka cesarza rossyjskiego, jak 
dawniej, tak i teraz jest na wskroś tajem­
nicza, tak, że jej tendeneye, które w kołach 
najlepiej poinformowanych uchodzą za po-
ko owe, dadzą się tylko przypuszczać lub 
odgadywać; podczas gdy życzenie panslawi- 
stycznej partyi, dla której stan pokojowy w 
Europie jest przedmiotem zgróz , znajduje 
ciągły wyraz we wszystkich dziemkach ros- 
syiskich, odzywa się tysiącznem echem w 
całej europejskiej prasie i spotyka się z go­
rącą sympatya w publicystyce francuskiej. 
Jeźli nieufność, z jaka tu i owdzie zacho­
wują się w obec rossyjskiego wniosku, mm- 
łaby być nie uzasadnioną, to usprawiedli 
się ona mimo to tem, iż opinia Publl“ “  
w Europie, a specyalnie w Niemczech, P J 
ocenianiu rossyjskiej polityki °Piera sl“ 
łącznie na enuncyacych antiniemieckiej, 
giej pokojowi prasy rossyjskiej- p d

Z P e t e r s b u r g a  tej e^ Wysłania 
Corr., iż faktem jest że, od uwie_
instrukcyj Ptłnom0cn,ibo“ aCh zagranicznych, 
rzytelnionym przy Aw0^ 0częla się wy-
na których P<?d®to^ tvezmeh, nie uczynił 
miana zdan dypR y nowego kroku w 
gabinet r o s s y j s k i . ż a d n ^
sprawie bułg  ̂ postawę zajmą gabinety 
wszysckiem, ^  b̂ec pierwszeJ micyatywy 
euro pej s.  ^  jajach dyplomatycznych nad
NewaS z a p e w n ia ją ,  że Niemcy poprą u W. 
Porty żadanie Rossyi, zasadzające się na 
u z n a n iu  nielegalności pozyeyi ks. Koburga. 
Innego poparcia nie żądała i nie żąda
Rossya.

Z Watykanu.
Według Osser. roni., zapewniają w ko­

łach watykańskich, iż przebieg rokowań 
między Stolicą św. a rządem rossyjskim jest 
w ogóle pomyślnym i że nuneyusz apostol­
ski z Wiednia, monsg. Galimberti, przysłał 
bardzo dobre wiadomości o dyspozycyach 
rządu rossyjskiego.

Ojciec św. udzielał w tych dniach mnó­
stwo posłuchań zagranicznym biskupom i de- 
putacyom, przybyłym na jubileusz. Te piel*



grzymki z różnych krajów i urzędowe ich 
posłuchania, na których ofiarują Papieżowi 
coraz nowe dary, będą trwały jeszcze długo, 
zapewne do końca maja i do samego lata. 
Recepeye te, następujące po sobie bez przer­
wy, i przemówienia, do jakich bywa na nich 
zmuszony, utrudzają mocno Papieża, które­
go zdrowie nie jest podobno w najlepszym 
stanie.

Jak donosi korespondent Gazety War.. 
Ojciec św. dawał dnia 8 b. m. posłucha­
nie księciu Marcellemu Czartoryskiemu, hr. 
Lanckorońskiemu, p. Julianowi Klaczce i 
kilku innym Polakom, którzy złożyli mu ró 
żne dary jubileuszowe. Przyjęci byli tegoż 
rana przez Ojca św. uczniowie seminaryum 
polskiego, którym towarzyszyło kilku księży 
Zmartwychwstańców z generałem swoim, O. 
Walerjanem Przewłockim. Deputacya ta zło­
żyła także Papieżowi różne dary, a miano­
wicie : kosztowne biuro, dar Źinartwych
wstańców z Kanady, obraz Matki Boskiej 
misternie wyszyty, ze Lwowa, album od mi- 
syi zmartwyehwstańskiej w Adryanopolu i 
rękopism z XIV w. Summy św. Tomasza 
przysłany z Krakowa.

K R O  X I X  A

Lwów, 27 lutego.

(s) Ze świata. Po dwumiesięcznej prze 
rwie, spowodowanej familijną żałobą, otwarły 
się wczoraj podwoje pałacu Namiestnikowskiego, 
tworzącego jedno z najmilszych i najsympatycz­
niejszych ognisk życia towarzyskiego we Lwo­
wie ; to też wszyscy bez wyjątku z tęsknem u- 
pragnieniem oczekiwali szczęśliwej chwili, kiedy 
po zbyt długiej niestety pauzie spotkają się 
znowu w gościnnym salonie Naczelnika Bządu 
krajowego i pani Aleksandry Zaleskiej , łączą­
cym harmonijnie różnorodne czynniki zabawy i 
przyjemności. Wczorajsza pierwsza recepcya by­
ła jeszcze jednym więcej tego dowodem a do­
borem towarzystwa, wdziękiem i urodą pań i 
panien, clegancyą toalet, dobrym humorem u- 
czestników, tworzyła nieporównaną całość

Przedwczoraj, w sobotę, JE. Prezes To­
warzystwa kredytowego ziemskiego i hr. Rus- 
socka przyjmowali w swoim pałacu na Zielo- 
nem liczne grono gości, złożone z najwyższych 
przedstawicieli władz rządowych, autonomicz­
nych i wojskowych, oraz kwiatu pięknego lwow­
skiego świata. Po półgodzinnej nader ożywio­
nej rozmowie, będącej jak gdyby zajmującym 
wstępem do dalszych przyjemności, udali się 
zgromadzeni do sali jadalnej, gdzie oczekiwała 
ich niespodzianka w formie wybornej postnej 
kolacyi, przy której niestrudzeni w uprzejmości 
i zapobiegliwości gospodarstwo wraz z całą ro­
dziną i czynem i słowem starali się uprzeje- 
mnić każdemu z zaproszonych pobyt w ich go­
ścinnym salonie; słusznie też powiedziała jedna 
z najmilszych naszych pań, że to owe „jutro“ 
środowej świetnej premiery. Wśród ogólnej we­
sołości szybko mijały godziny, tak, źe dopiero 
koło pierwszej z uczuciem zadowolenia i wdzięcz­
ności opuszczono raut, który widocznie nie był: 
„le monde ou Von s’ennuieu.

Na recepcyę do państwa Namiestnikow- 
stwa przybyli: JKW. ks. Wirtemberski z sio­
strą, arcybiskup Morawski, ks. metropolita Sem- 
bratowicz, ks. biskup Puzyna, Marszałkowstwo 
hr. Tarnowscy, Marya hr. Potocka, Andrzejo­
wie ks. Lnbomirscy, Marya hr. Gołuchowska, 
Stanisławowie hr. Badcniowie, bar. Jorkasch- 
Koch. radca dworu hr. Łoś, radca dworu Po- 
dlewski, radcy Namiestnictwa: Terlecki i La­
skowski, radca dworu Schifińer, dyrektor Krzacz- 
kowski, generałowie: Albori, Gagern, Gradl,
pułkownik hr. Rosenberg-Orsini, major hr. At- 
tems, pp. Z. Dembowscy z córką, hr. Pinińscy, 
Włodz. i Tad. hr. Dzieduszyecy, Puzynowie, 
pp. Władysławowie Tustanowscy z córkami, 
dr. Jan Czajkowski, Ludwik hr. Dębicki, re­
daktor Czasu, St. Żaba, były oficer angielskiej 
marynarki, dr. Franciszek Chłapowski z Po­
znania, pp. Okt. Pietruscy, Emil. Torosiewiczo- 
wie, hr. Bawurowska - Hardegg, hr. Sobańska, 
Marchwiccy, hr. Szembekowie, p. baronówna 
Hagen, pp. Gizowscy, pp. Morawscy, Ja- 
nowiczowie, bararonowie Romaszkanowie August 
i Zygmunt, hr. Młodecka, pp. Micewsey z 
panną Skorupczanką, Kaz. hr. Drohojowscy, 
Miecz. hr. Borkowscy, Kazim. hr. Wodzicka, po­
słowie : Józef hr. Męciński, Stefan hr, Zamoyski, 
Władysław Łoziński Żurowski, B. Augustyno­
wicz; starosta Bronisław Łoziński, radca Wy­
działu krajowego Ekielski, pp. Bohdanowie, 
Włodz. Skrzyńscy, Piotrowie Dobrzańscy, pani 
Jaworska, pp, Niezabitowscy, hr. Skarbkowie, Ozo- 
snowsey, hr. Komorowska z córkami, pp. Jeło- 
wiccy, Rodakowscy, generałowa Krieghammer z 
córką i panną Bourguignon itd. itd.

Program zabaw towarzyskich jest nader o- 
bfity. Jutro przyjęcie u pp. Russockich dla de­
legatów Towarz. Kredytowego, we środę raut 
u hr, Młodeckiej, w niedalekiej zaś przyszłości 
wieczór u kuratora Zakładu Imienia Ossoliń­
skich i księżny Lubomirskiej. Oprócz wieczorów 
i rautów niemal codzień odbywają się nader 
uczęszczane, tak zwane five o'clock tea, które 
we Lwowie cieszą się wielką popularnością. Po i 
południu przyjmują: pani Puzynowa, hr. Mło­

decka, hr. Włodz. Dzieduszycka, pp. Gizowscy, 
Morawscy, pani Jaworska, generałowa Krieg 
hammer i t. d.

— Hr. Ludw ik D ęb ick i, redaktor 
Czasu, bawi w naszem mieście,

— A kolei Państwow ych. Ruch po 
ciągów towarowych na linii Stryj - Chyrów zo­
stał na nowo otwarty.

— Z kolei Lwowsko - CzermowSe-
ckicj. Na szlaku Czerniowee-Nowosieliea ruch 
pociągów przywrócony został z dniem dzisiej­
szym.

—- Odcayty hr. Wojciecha Dzieduszy- 
ckiego z powodu dłuższej niedyspozycyi szan, 
prelegenta odroczone zostały na czas nieograni­
czony. W skutek tego zwraca wydział towarzy­
stwa oświaty ludowej pieniądze za bilety na te 
prelekcye zakupione i uprasza, aby szan. pu- 
blicznośó raczyła w tym celu zgłosić się tam, 
gdzie bilety te nabyła, a mianowicie albo do 
księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta albo pp. 
Czajkowskiego i Seyfartha.

—  Posiedzenie Tow arzystw a p rz y ­
rodników polskich imienia Kopernika od­
będzie się we wtorek, dnia 28 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem, w sali XV uniwersytetu 
(II piętro). Porządek dzienny: 1. Sprawy To­
warzystwa. 2. J. Siemiradzki. Formacja, juraj­
ska w Polsce. 8. A. Rehman. Przyrząd szkolny, 
do oznaczenia linii południowej wysokości i a- 
zymutu słońca, własnej konstrukcji. 4. Luźae 
koraunikacye.

-  Na drugiem  zebreniu watrzy­
skiem członków Towarzystwa pedagogicznego, 
które się odbędzie dnia 28 b. m. o godzinie w 
pół do 8 wieczorem w saLi bibliotecznej Kasy­
na miejskiego, wezmą w części muzykalno - de- 
klamacyjnej czynny współudział panny: Bo-
raczkówna, Kleinówna, Kropińska i Macierzyń­
ska, tudzież panowie: Borkowski Jan, Cha- 
rzewski, Jamiński, Mańkowski i Urbanek.

“  Nieszczęśliwy wypadek. Zeszłej 
nocy zawalił się drewniany sufit w piwnicy do­
mu pod 1. 7 przy ulicy Spadzistej, przytykają­
cej do zamieszkanego parterowego domu. Ponie­
waż lokatorowie tego domu wiedzieli, że w tej 
piwnicy nocowała zwykle w braku lepszego 
przytułku 70-letnia staruszka, Anna Krzyszkow- 
ska, przeto zarządzono przez komisyę policyjną 
natychmiastowe uprzątnięcie rumowiska, z pod 
którego wydobyto Krzyszkowską dopiero po u- 
pływie dwóch godzin, niedającą iuż śladów ży­
cia. Obecny przy tern lekarz miejski dr. Krobi- 
oki, skonstatował śmierć nieszczęśliwej przez u- 
uuazenic, poezem zwłoki oddano do trupiarni głó­
wnego szpitala, i wdrożono postępowanie karne 
przeciw -właścicielowi tej realności, Józefowi 
Czerwcowi, któremu już od dawna był wiado­
my niebezpieczny stan piwnicy, a mimo tego 
pozwalał ludziom, tam nocować.

*— Ogień kom inow y powstał wczoraj 
pod 1. 45 przy Micy Żółkiewskiej, został je­
dnak przez domowników zaraz ugaszony.

.— Podejrzana własność. Wczoraj 
przytrzymała tu polieya Stefana Tabakę za po­
dejrzane posiadanie znacznej ilości bielizny, któ­
rą sprzedawał na ulicy.

=  P rzebiegły  złodziej. Jan Szywała, 
gospodarz wiejski z Czyszck, powiatu lwow­
skiego, powracając dnia 24 b, m. ze Lwowa 
do domu, zezwolił pieszo idącemu włóczędze w 
Lesienicach przysiąśó się na swoje sanki. Ten 
ostatni, korzystając ze sposobności, gdy się Szy­
wała od swych koni na chwilę oddalił, by od­
szukać swój dzwonek po diodze zgubiony, za­
ciął konie i cwałem popędził ku Lesienicom. 
Zuchwały łotr uszedł bez siadu.

«=* Zguba. Złożono w policyi czarną ha- 
rasową chustkę, którą ktoś zapomniał wczoraj 
w garderobie gmachu „Sokoła .

— Stall pow ietrza. Barometr idzie
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w  południe, dnia 27 b. m.. w edług spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr od 
E do S. temperatura się podnosi, niebo prawie 
czyste powietrze miernie wilgotne, pogodnie.

Średnia temperatura w ubiegłej dobie była
 PL5°C najniższą temperaturę mieliśmy dziś
przed godziną 7 ziana - 1 7  0.

Stan barometru był dzis o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 777 mm.

(m) D oroczne .'grom skuiiie człon­
ków Towarzystwa św. Józefa z Aryinatci odby­
ło się w sobotę wieczorem pod przewodnictwem 
ks kan Odelgiewicza. Ze sprawozdania zarządu, 
odczytanego p«e« P- Z. Rojeka dowiedzieliśmy 
się między inuemi, że towarzystwo rozwija się 
pomyślnie. W ciągu r. z. pogrzebano kosztem 
Towarzystwa 362 mężczyzn, 3bo kobiet, a we­
dług obrządku 4115 rzymsko-katolic. a 202 gr. 
kat 6 ewangielików i W niewiadomego wy­
znania. Przychody Towarzystwa wynosiły 3016 
zł a rozc-hody 2499 zł. Koszta wszystkich 674 
pogrzebów wynosiły 1710 zł. W poczet człon­
ków zapisali się w ciągu r. z. między innymi: 
JE. Marszałek krajowy Jan hr. Tarnowski; po­
słowie : ks. J. Czartoryski, lir. Męciński, dr.
Rybicki; protomedyk, dr. Liesiadecki, i wielu 
innych.

Prezesom Tow arzystw a na r. b. w ybrany 
został ponownie ks. Odelgiewicz,^a do wydziału 
zostali wybrani pp .: A. Aleksandrowicz, rau e-

usz Czarkowski, hr. Golęjewski, dr. Julian Dorn- 
bach, J. Drexlor (ojciec), J. Górnisiewicz., M. 
Hillich, B. Mikuliński, Z. Rojek, J. Szunaan, 
ks. kanonik Szymonowicz. ks. A. Wasilewski, 
Z. Żółkiewski. Jako zastępcy wybrani pp. : A. 
Blicharski, ks. J. Chęciński, Stanisław. Niern- 
czynowski, Z. Richtman, ks. A. Sigmund, i M. 
Thullie.

— Nł rz8«z Czerwonego Krzyża 
odbył się dnia 2 b. m. w Dolinie bal, który
przyniósł czystego dochodu 224 złr. -33 ct. 
W Wieliczce zaś trupa dramatyczna p. Emila 
Baczyńskiego dała na ten cel przedstawienie i 
połowę czystego zeń dochodu, 10 złr. złożyła 
na ręce miejscowego c. k. starosty.

— P. Ferdynand Bryll, młody arty­
sta malarz, którego świeżo wydane „Sylwetki 
krakowskie1', prawdziwie artystycznie i z takim 
smakiem wykonane, zasłużonem od kilku ty­
godni cieszą się powodzeniem, wystawił w mniej­
szej sali Towarzystwa Sztuk Pięknych w Kra­
kowie, nowe dzieło swego pędzla. Jest to por­
tret hr. Fraueiszka Myeielskiego, w popiersiu 
odznaczający się niezmiernem podobieństwem ry­
sów i wyrazu. Faktura w nim miękka a przy- 
tem nie nazbyt delikatna, karnacyo wyraziste, 
oczy pełne życia i wyrazu, przytem wielka pro­
stota w wykonaniu, w traktowania Akcesoryów, 
w kolorycie i w całem ułożeniu, Portret ten 
stanowi wyraźny szczebel naprzód w postępach 
młodego artysty. Podnieść to zwłaszcza należy, 
gdy się pamięta dwa portrety hrabstwa Poniń- 
skieh jego pędzla na wielkiej wystawie sztuki 
polskiej, od których znowu ważnym krokiem ku 
lepszemu jest portret matki artysty, znajdujący 
się też obecnie na wystawie w Sukiennicach. 
Portret jednak hr. Myeielskiego przewyższa je­
szcze znacznie i ten ostatni i rokuje artyście 
chlubną przyszłość w dziedzinie malarstwa por­
tretowego.

f  Zm arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie Józef Schiirer, były wieloletni kapelmistrz 
opery niemieckiej, a następnie polskiej we Lwo-, 
wie, ojciec znanej artystki scenicznej, w 68 ro­
ku życia; w Warszawie znany pedagog Karol 
Sobolewski; w Kaliszu Erazm z Kaliszkowic 
Załuskowski, fc. marszałek szlachty, b. sędzia 
pokoju i b. radca dyrekcyi szczegółowej kali­
skiej Towarzystwa kredytowego ziemskiego, li­
cząc lat 85.

— Katastrofa w synagodze. Z War­
szawy donosi depesza Ft emdenblattu: W so­
botę, o godzinie 7 wieczór, z powodu święta 
purim zebranych było w tutejszej synagodze 
około 5000 żydów. W skutek sprzeczki, która 
powstała z niewiadomej dotychczas przyczyny, 
wśrócl zgromadzonych na galeryi kobiet powsta­
ła panika. W ścisku kilka osób utraciło życie, 
a wiele doznało ciężkich lub lżejszych ska­
leczeń.

-- Po tir w teatrze. Wczoraj po po­
łudniu wybuchł pożar w paryskim teatrze Roz­
maitości, w garderobie, który wnet ugaszono. 
Dalszego wypadku nie było.

— Z ,:•-,)«! law iny w Valtorta, która 
zasypała 33 osób, odkopano w ciągu pierwsze­
go dnia 17 osób, w tej liczbie 7 nieżywych. 
W Yaibelła lawina porwała cztery osoby.

ta-
znania raeyi naszym kolegom krakowskim, <
zdołaliśmy w śpiewie panny Bianchi dosłoo 
się owych wad wielkich i licznych. Od cZ ^ 
jakeśmy ją po raz ostatni słyszeli, a byi° ^ 
r. 1881, głos artystki stracił może 
swej świeżości i srebrnego wdzięku — _P°Z zje- 
jednak mimo to pięknym, niesłychani® 
głyin i bądź co bądź dźwięcznym. EmisJ®. 
i wcale nie krtaniowa, technika olbrzy®11®’ ^  
tonacja niepokalanej czystości, wiele 
gustu i wdzięku w frazowaniu — czegóż _ 
więcej od koloraturowej par excellence sp1 
ezki V Chyba tylko tego, żeby nie śpiewał® 
tyj dramatycznych, a tego, o ile wiemy111 jj 
bi, no — i chyba pieśni w rodzaju 
ten kraj" z „Mignon", bo te znowu, 
naszem, nie leżą w zakresie talentu znaK(Ł  
artystki. Nie każdy może być genialną 
brich-Kochańską, umiejąca zaśpiewać Prze 
nie karkołomne arye koloraturowe i P109 
senkę ludową i patetyczną aryę ko®cf 
klasycznych mistrzów. Nie umniejsza to Je ^  
bynajmniej wartości panny Bianchi, że ie9ja(jg 
świecie ktoś, co śpiewa od niej lepiej i P° 
repertuar bogatszy.

W program wczorajszego koncertu P ^  
Bianchi wchodziły z wyjątkiem pieśni z !’ 0.

TU,   K . L :  i _ , l . ObfiCV„

li

gnon" Thomasa wyłącznie tylko utwory 0l” -^0 
is dla koloraturowej śpiewaczką ‘pje- 

to arye z „Rigoletta" i „Lunatyczki", ^fni0je-
śni Abta, Kafliwody i Tauberta, te o0 jo­
dynie tylko dzięki znakomitemu wyko®® 
teresujące. dawn®

Współudział w koncercie przyjęć® }fa- 
niesłyszana u nas pianistka, pani Ad-eim j,et- 
jewska. Wyborna ta artystka od egra ła  _ 
to Chopina; Sonet Liszta i ustęp z baletowej 
Rubinsteina z opery „Feramors". be*'
tych utworów wykazała dowodnie, iż J® aje z 
zaprzeczenia nietylko w mieście nasze-a0jgtk4 
pewnością w całym kraju najlepszą _ P^uje i 
Gra jej spokojna a pełna wyrazu i® ® na 
przykuwa najbardziej nawet zobojętni __zohoŁnkifrnh r Słueliacza- Do rzędu onj- 
sprawozdawca- ™ S’§ tdkże aiże> Podp ?łJawno h/ż n ’ WyzmóJednak musi szczerze,lż
nie k tó r lT iPamięh’ ażeb7 na ^  t 
owiana i  i Z Pianistów lub Pim f j a
sprawić na n p0etXcz®ym urokiem i zdołał

gra tak dodato ^•̂ ■delmann Majewskiej.
Jan Gall-

t ę s k I ^ D r o g i  0 d c z y t  k s .  S t a n i s ł a w a„O massonn w Polsce" oobył 9l§ w

PvhlićznośćT°mildził rÓWaia li"7na 1 WytW°r-t 
Jał obraz

sobotę i zgromadził równie liczną i ent 
ść jak pierwszy. Szanowny Pre ; 
: ceremoniałów rytualnych Mazso 

okazywał ciekawe oryginalne emblemata 
znaki różnych stopni wolnomularskiej 
cyi, ktore będąc mało znane w  naszym ^  
powszechne obudziły zaciekawienie.

  Niciistajiiea wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
olacu św. Ducha !. 10, otwartą jest codziennie
od crodziny 1 i rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby "kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni 
powszednie 80 ct. Dla członków wstęp wolny.

i m o f l  i r t ó - a r l i M .

Kniieert Bianki Bianchi. W prze­
pełnionej publicznością sali „Sokoła" odbył się 
wczoraj koncert znakomitej śpiewaczki wiedeń­
skiej, O głosie i metodzie śpiewania panny 
Bianchi krążyły we Lwowie w ostatnim tygo­
dniu najrozmaitsze zdania. Wszyscy, którzy ją 
słyszeli w Wiedniu wówczas, kiedy należała je­
szcze do składu nadwornej opery, pamiętają, że 
każdorazowy występ panny Bianchi na scenie 
Hofopernliausu uważano tamże za rodzaj uro­
czystości muzycznej.  Loże i krzesła zamawiano 
tygodniami cfcłemi naprzód, a w dzień występu 
śpiewaczki można było widzieć tłumy amato­
rów muzyki, gromadzące się już około południa 
w sławnym „wężu", prowadzącym do kasy te­
atralnej. Bianka Bianchi była i pozostała do 
dzisiejszego dnia ulubienicą wiedeńskiej publi­
czności, a sława jej, jako koloraturowej śpie­
waczki pierwszego rzędu , rozeszła się ztamtąd 
po eatej Europie i nigdzie nie znalazła prote­
stu aż dopiero.... w Krakowie. Reuenzye tam­
tejszych dzienników narobiły niemałego popło­
chu w naszych sferach muzykalnych. Na kon­
cert pospieszono wprawdzie tłumnie, ale każdy 
ze słuchaczy wchodził do sali „Sokoła" uspo­
sobiony krytycznie i wytężał słuch swój w celu 
pochwycenia wrzokomyeh wad głosu i metody 
panny Bianchi. — Wyznajemy otwarcie, że i my 
należeliśmy do rzędu uprzedzonych słuchaczy, 
dodać jednak musimy zaraz, że uprzedzenie to 
nasze rozwiało sin już po pierwszym numerze 
programu i mimo najszczerszych chęci przy-

Z Izb y  sadowej.

(Nadużycie władzy urzędowej.)

(L.) Przed trybunałem sędziów P ^ p 0- 
głych w lwowskim sądzie kryminalny®1 -n, 
ezęła się d. 24 października r. z- r°. to- 
główna przeciw Abrahamowi Karpo^1 
warzyszom, oskarżonym o zbrodnię aaffjnę tej 
władzy urzędowej, a względnie o , ,0 już 
zbrodni; gdy postępowanie dowodowe p o ­
prawie na ukończeniu, miano bowie® ĝ argZeg° 
ehać jeszcze tylko jednego świadka, jjgtop®' 
komisarza p. Haasa, zaszedł w d®1® ;cy soli' 
da r. z. niezwykły epizod: Pp- ° yadeusz®
daryzując się z wystąpieniem d1- . obre®?’ 
Szydłowskiego, odstąpili od dalszej ^ja- 
w skutek czego prezydyum sądu ^arI1a gdy fll’ 
nowało trzech obrońców z urzędu,
czyli k?pc!nb wej  Przerwie w rozprawie 
Jo obron v P^ygotowa,ć się ®ależ' d.
raczył cała n * W d* 15 ]istoPad8 sa 
dów pr2y 8ięJ yT ^  do następnej kadencji

P on ow Z  r o t J ZiSiejaZym razpoczęła «S  tedJ 
11 A, P(rawa główna w sprawie:

tragarza w i L a rp a , zaprzysięioneg
wym n t - WOwskim głównym urzędzie

’ os!rarzonego a) o zbrodnię nadużycia wł®r„ U W d.ii
urzę1d® cło'dzy urzędowej, popełnionej przez to 

stycznia 1886 wydał z magazynu “ j0kciov 
wego Kopiowi Rappaportowi towary ^gt#^ 

>- 1 \ -  1---— TJ S. ih15 9.nieodoue; b) o przekroczenie z §■ 
karnej popełnione przez to, iż kwo 4 }f®'
usiłował przekupić strażnika skarbów 
ryana Kwaśniewskiego. to®tr°̂ °”

2) Jana Pe t r y e g o ,  starszego 
ra i naczelnika tutejszego g ^ wae. p2 o, , 
cło wego; 3) Emila P u s z c z y ń 8®1 oficy®:*starszegcyała i 4) Józefa Ro l ne go , nadai
cłowego, oskarżonych o zbrodnię jak0 

’• ionej prvM to,
urzędnicy, w zamiarze wyrząd
władzy urzędowej, popełnionej prz0Z lu' aństzrU-dzenia ^ pflro;
szkody, przenoszącej pr e®1,irzeszło 300 zł. 
zumieniu między soba tudzież z A-

J- 7 styCZ*Znie~ŹKoplem Rappaportem, w d. v s*j— je >-•
rozmyślnie ułatwili i umożliwili po
Rappaportowi towarów nieodonych, P°® j po- 
wykryciu sprawy, usiłowali zatrzeć 819
szlaki, prowadzące do wykrycia zbrodni- ̂  ^a-

5) Kopia Rappaporta, handlara <■ ^  
jera Rappaporta, kupca, osk a rżon y ch  o w *

ół"



w zbrodni nadużycia 'władzy urzędowe), 
przez to popełniony, iż porady i  namowy spo 
hodowali, że A. Karp nadużył powierzonej so- 
*de władzy w sposób wyżej określony.

Trybunałowi sędziów przysięgłych prze-
ô&uiczy znowu radca p. M a la r k io w icz ,

^ składzie trybunału zaszła tylko ta zmiana,
jako zastępca urzęduje p. Dimiczek, zamms L łdarkowskieeo-ego.

j„ -J)™? sędziów przysięgłych zajęli pp. *• 
t. " ehch°wski, Jerzy Spernoid, Wiktor Kro- 

t0, 'łeoder Biliński, Franciszek Wiesner, Ka- 
Jao T| Sti, Jan Potocki, Jan Dziejowski,
kołai ^ aro  ̂ Kocbt, Mikołaj Schwenk, Mi- 
cKas Lmałowicz. Ponieważ rozprawa potrwa 
dziń-o, uzszy> 'wylosowano trzech zastępców sę-

a t0 PP-: dr* ^atanf0.11'Wicza re a Lewakowskiege i Jana Tychonie-

Hay ar êid<i wnosi zastępca prokuratora, p.

dr. Prowadza znowu pp .: dr. Popiel,
W ij. 7’ ?* Dulęba, dr. Loewcnstein i dr. 80- 
*̂ Szraj82̂  łylho zmiana, że zamiast dr.

Dzk.Wf^sfcego, obronę Polnego objył dr.
P. Petreĝ 102’ dr‘ PoPiel zaś lroni tym raM'm
ÔnaJ z jeżeniem obrony, przyjął try_

rzy Prze* 0 , zaPrzy8iężonycb stenografów, kto- 
sali ro„ cały. °zas rozprawy będą obecni na 
Prawę kfaw i stenografować będa cały roz-

ńńńei rozprawy, która potrwa co naj-
stała ona T ygodBiei podawać nie będziemy; zo- 
Olerach 249 ZjZ nas obszernie streszczoną w nu- 
r’ z> Po »v z z października i listopada
Uy jej rezult^2011̂  rozprawie podamy ostatecz-

^*roces dr. Żwncgo w Wiedniu).

dniu w ®obot? wieczorem zapadł wyrok w Wie- 
ŻWuetjo k̂ awie oskarżonego o zbrodnię stanu 
7 «*. wydai w ^^^S łycli 5 głosami przeciw 

Prokur- ylc uniewinniający, 
uośei. OnW -■ 1 nie *§łosił zażalenia nieważ- 

wypuszczono natychmiast

I HANDEL
l888V  Targ zh o iow y . *) D“ a Iuteg°

I*w6w , pszenica 6" -  dV ~  0.| o,
do 4*60, j(.cz,nńcń browarny q ary vry- 

owies 4-15 do 4.70, groch 5‘ -  doA9 ° ° lS -
a 4'50 do 5*—, rzepak 9 -50 do 10 1 __

f8, —*— , koniczyna czerwona 28*— do 
koniczyna biała 40*— do 48*
B,Wedzka —'— dn

T arnopol, pszenica 6 —  do 6*60, żyto^  IŁ h JfzrnioZ w
a ? ’ do 4 ' „ ,

0 4-50, rzepak 9 '— do 10*— , bńan-feouic7.vTiQ —

koniczyna

„  —  u«.-  ■* *e, jęczmień browarny 4'
do 4'60. groch 4 - -  do 9 - ,  * y'a'85 do 4-50. ^ ~

dof.5*

2 > a’eds.ka
1C7VT1q ^   J kiLŁU

biała 25?28rwona 27'~  do 4 1 ~

p o 4 ff

3.75 3; 8o

*yto 4 
Mes^

do do 40-— koniczyna

*a
do

d . ° t e !8k ». pszenica 6*— do 6*45 
, - do a Ia ’ lke*n:ień 3-75 do 4*20. 0- 

4’35 groch 5’ — do 9
40-. - do ’ rzepak n. 9*

Oiczv“ '" i  kouif., ’ koniczyna czerwona 26 
a sZwJL yna biała 30-—

4*27 j*u |
3*70 d° 4'7oC^ Ce,Pszenrcu6'— d° 6*75, żyto 
do 4-un ^'80 ’ biftzinień 4*30 do 5 65, owies

zka

do 9 75, lnian- 
ierwon
do 45*— , ko-

■'— do

0 a-o0 owies
»  4-80 T '
do rzekah 9*—  do 1 0 - ^ at  4V- ,
Jeżyn a  eze™ a Ł  — koniczynaszwedzka SS‘~  do db — ,

W »T «k . ! 00 „„tt. *»*»■
C hnuey od k ,  55*— zł. nblD[U

56 kilo, loCo Lwów, hez odbiorcy* 
Okowita gotowa za 10'000 litrów pro- 

Lwów 25*— d0 25-50 zł.

^ n a W ° 80MeiliB - W '

loico

oji ““lue> gdyż ' spokojne. - -  Ceny więcej 
utrudniają re^n iczne Przerwy komnnika-regnl;

Przedruk

arny ruch handlowy. 

Wzbroniony

o s t a t i i a P O C Z T A

b ^ a jj .  P an  przybędzie d. i  ®  , __
osztu do 'Wiednia na uroczystość 
ra międzynarodowej jubileuszowej wy •Ŝ uk pięknych.

4 , , Najd. Cesarzewiczowa iutei^a Q l . , a_
_ dzm w tycb dniach do Abbazn, b 
a'orza zabawić kilka tygodn . L om y i 

wyjazdu, odbędzie się jutro, ^  i
lu r a d  p o ż e g n a l n y  u ktajd. ArcyK&LŁro\a Ludwika.

Ministerstwo .wyznań i oświaty prze­
kazało znany m o m o r y a ł  c z e s k i c h  
S z l ę z a k ó w ,  w sprawie równouprawnienia 
językowego na polu szkolnictwa, rzędowi 
krajowemu w Opawie do zaopiniowania. Tak 
przynajmniej donosi l Jolitik.

Fremdenllatt zamieszcza następujący 
komunikat:

W liście z Paryża do oficyalnego 
Dnieim. Warszawskiego, zawierającym wiele 
nieprawdziwych szczegółów, wypowiedziano 
ubolewanie, iż p. Ka l l a  y, jako Mini­
ster zaprzyjaźnionego z Rossya państwa, 
ogłosił wymierzoną przeciw temu mo­
carstwu broszurę pod tytułem: „Aspira- 
cye F.ossyi na Wschodzie". List wiedeń­
ski w Nemzecie występuje przeciw tenden­
cyjnemu doniesieniu warszawskiego orga­
nu, przytaczając na dowód lekkomyślno­
ści, z jaką redagowany jest ten dziennik 0- 
ficyalny, znany powszechnie fakt, iż pomie- 
niona broszura, która ma wyłącznie akade- 
micko-historyczny charakter, zot tła napisa­
ną przed dwunastoma jeszcze laty, przeto 
w czasie, gdy p. Kallay był tylko zwykłym 
deputowanym. Broszura ta była wstępem do 
„Dziejów Serbii", ktćreto dzieło wydał wów­
czas p.. Kallay.

Według dzienników wiedeńskich w s p ó l ­
n e  D e l e g a c y e  mają być zwołane do 
Pesztu ua 12 maja.

Tirolen Stimmen i Vaterland dowia­
dują się, że b i s k u p i  p r z e d l i t a w s c y  
przygotowują memoryał do Rządu w sprawie 
s z k ó ł  w y z n a ni  o wy  ch. Według Vater- 
landu, miały nadejść z Czech petycye z 30.000 
podpisami a z Morawy z 18.000 podpisami 
na rzecz wniosku szkolnego ks. Liechten- 
steina.

Lublański i>lovenec dowiaduje się, iż 
d e p u t o w a n i  s ł o w e ń s c y  wniosą do p. 
Ministra dr. Gautscha interpelacyę w sprawie 
urządzenia słoweńskich klas paralelnych w 
w szkołach średnich Dolnej Styryi i Istryi, 
czego domagała się przyjęta przez Izbę dep. 
rezolucya, oraz zaprowadzenia słoweńskich 
sztół ludowych w Karyntyi.J

Z L u b i a n y  telegrafują: Ze wszyst­
kich prawie krajów słowiańskich przybędą 
do Djakowa, dla złożenia hołdu b i s k u p o w i  
S t r o s s m a j e r o w i  z okazyi jego półwie­
kowego jubileuszukapłańskiego, liczne deputa- 
cye. Lubiana,której biskup btrossinayer jest już 
honorowym obywatelem, złoży mu gratula- 
cye przez osobną depntacyę. Właściwa uro­
czystość odbędzie się d. 19 marca.

S t a n  z d r o w i a  c e s a r z e w i c z a  
n i e m i e c k i e g o  poczyna znowu wzbudzać 
większe obawy. Wskazuje na to ta okolicz­
ność, iż bawiący przy chorym lekarze udali 
się do prof. dr Adolfa Kussmaula w Stras­
burgu, znanej powagi w dziedzinie chorób 
płucnych, aby przybył do San Remo. Powo­
łanie to ma na celu zbadanie płuc chorego, 
celem wyjaśnienia, czy cierpienie cesarze­
wicza nie dotknęło już płuc i czy nie skut­
kiem tego opóźnia się proces gojenia cięcia 
tracheotomicznego. Opóźnienie się bowiem 
gojenia tego rodzaju, jakie objawiło się u 
cesarzewicza, wskazuje na afektaeyę płucną.

Niemiecka rada związkowa przyjęła 
uchwałę parlamentu o zaprowadzenie p i ę ­
c i o l e t n i e g o  o k r e s u  p r a w o d a w c z e ­
go. W ten sposób najbliższe wybory do par- 
jamentu będą miały walor już na lat pięć.

iż o b e c n y  s t an r z e c z y  w B u ł g a r y i  
dopóty nie powinien doznać żadnej zmiany, 
dopóki nie będzie na to rękojmi, iż zastą­
pienie go innym da się dokonać bez niebez­
pieczeństwa dla pokoju europejskiego.

eToumal des iDebats utrzymuje w jed­
nym z artykułów o szczęśliwie przebytem 
ministeryalnein przesileniu, że gabinet Ti- 
rarda zawdzięczać to może tylko obawie 
monarchistów i członków środkowej lewicy 
przed ewentualnym gabinetem Floąueta. 
Ażeby niedopuścić przedwcześnie do kata­
strofy, wymienione frakeye powstrzymały się 
od g'łosowania. Członkom swoim z centrum 
lewicy zaleca Eadical i nadal taka samą 
taktykę. Być więc może, iż gabinet Tirarda 
przy zachowaniu nadal tej przezorności 
stronnictw, przetrwa jeszcze i ferye świą­
teczne. ___________

Poseł angielski wr P a r y ż u  zakomu­
nikował ministrowi spraw zagranicznych 
zapatrywania rządu angielskiego na zarzuty 
Porty przeciw traktatowi o kanał Sueski. 
Według oświadczenia posła, Anglia nie 
chce zgoła brac pod rozwag*ę pretensyj 
Turcyi co do ochrony jej terytoryów na mo­
rzu Czerwoaem. Nie uważa także za do- 
trzebną zmiany w prezydyum komisyi kon­
trolującej, ale w sprawie tego ostatniego 
punktu łatwe jest porozumienie Za kilka 
dni przeszłe lord Salisbury swoje kontrpropo- 
zycye. Skoro tylko porozumieją się Anglia 
i Francy a, to rząd francuski przedstawi nie­
zwłocznie Turcyi odpowiedź mocarstw.

F l o u r e n s  zawiadomił gabinet w ło­
ski, że akta odnoszące się do zajścia w Mo- 
dane zbada najpierw, a potem dopiero od­
powie na propozycyę p. Crispiego o równo­
czesne przeniesienie organów podwładnych 
na stacyi kolejowej w Modane.

W Rzymie otrzymano od komendanta 
w Massawie, generała di San Marzano, na­
stępującą depeszę: Nadchodzące z rozmai­
tych stron informaeye stwierdzają zgodnie, 
że Negus przybył d,̂  22 b. m. z całą swoją 
armią do Godofelassi, i że_ obóz założony 
został na równinie Maigardi. Przybycie Ne­
gusa miało nastąpić w skutek informacyi 
Ras Aluli o ruchu wojsk włoskich kn Ailet, 
Sabarguma, Ambatocan i Baresa.

Wspomniana w depeszy miejscowość 
Godofelassi znajduje się tylko o 12 mil 
niemieckich od najdalej wysuniętej poz.ycyi 
włoskiej, Sahati.

Ambasador rossyjski w Konstantynopolu, 
wręczył przedwczoraj W. Porcie notę, w któ­
rej zwraca jej uwagę na n i e l e g a l n e  s t a ­
n o w i s k o  kt. F e r d y n a n d a .  Następnie 
przybyli do pałacu W. Porty a m b a s a d o  
r o wi e  N i e m i e c i F r a n e y i i  poparli 0- 
świadczenie Rossyi.

Berlińska Kreuz. Ztg. mniema , iż 
prędzej czy później propozycyę rossyjskie 
rozbiją się. Lecz i w takim razie wojna nie 
stanie się ewentualnie nieuniknioną. Rossya 
podminuje rublami tron bułgarski i w ten 
sposób dopnie tego, o co jej głównie cho­
dzi. Według depeszy z Petersburga, panuje 
tam przekonanie, że po deklaracyi Mocarstw, 
orzekającej nielegalność rządów ks. Ferdy­
nanda , łatwiej będzie opozycyi bułgarskiej 
narodowemi siłami obalić tron jego.

Nat. Ztg. donosi z zastrzeżeniem, iż 
ewentualność p o w r ó c e n i a  r . a p o w r ó t  
k s . A l e k s a n d r a  B a t t e n b e r g a  do Buł­
garyi, a to na podstawie porozumienia wszzyst- 
kich .Mocarstw, nie jest bynajmniej wyklu­
czoną.

Yi L o n d y n u  telegrafują: W orga­
nach, utrzymujących stosunki z kołami rzą- 
dowemi, panuje to jednomyślne przekonanie,

Na sobotniem posiedzeniu Izby niż­
szej parlamentu angielskiego deputowany 
LefWre podawał wniosek , w którym żądał, 
by wyrażono ubolewanie , iż mowa tronowa 
nie zawierała wzmianki o środkach w spra­
wie zaległych tenut dzierżawnych w Irlan- 
dyi. Podsekretarz stanu dla Irlandyi , pan 
Balfour, sprzeciwił się stanowczo wniosko­
wi. Nieporządki w Irianayi, oświadczył 
Balfour, wywoływane są przez wichrzycieli, 
którzy podmawiają dzierżawców, ażeby nie 
dotrzymywali lęwyc-h zobowiązań. Dzięki 
tym agitatorom, panuje stan, który jest 
hańbą dla eywilizacyi/ W Irlandyi mamy 
do czynienia z rewolucją socyalną, która 
jest popieramą pod płaszczykiem politycz­
nym. — Minister marynarki, HamiPon, do­
dał do oświadczeń Balfoura: Irlandzka 
sprawa agraryjna zostanie dopiero wtedy 
uwzględniona, jeżeli będzie uczynione za­
dość prawodawczym wymoganiom Wielkiej 
Brytanii.

TELEGRAMY G AZET! LWOWSHEJ
W ie t ld i ,  27 lutego, (Tel. pry w)) 

Przybyły tutaj księżniczki czarnogór­
skie, Milica i Stana, udajac sie do Pe­
tersburga.

W ied eń , 27 lutego. {Tel. pryw.) 
Dzisiaj odbędzie się posiedzenie ko­
misyi dla podatku spirytusowego, w 
której Rząd i reprezentanci klubu pol- 

ją złożyć stanowcze oświad­
czenia w sprawie podatku. Lewica

   -  TX7f>7APR j

której Rząd i reprezentanci iauyu pw 
skiego mają złożyć stanowcze oświad- 

nia w sprawie podatku. Lewica 
postanowiła na posiedzeniu wczoraj 
odbytem nie występować przeciw pro­
jektowi rządowemu reformy tego po­
datku.

B e r l in , 27 lutego. {Tel. pryw.) | 
Producenci spirytusu niemieccy zeJ  
brali się wczoraj w wielkiej liczbie ‘ 
na posiedzenie, na którem ' postano­
wiono utworzyć bank dla handlu sni- 
rytusem dla Niemiec z kapitałem ak­
cyjnym 10 milionów marek. Bank ma

być założony w Berlinie*, kapitał ak­
cyjny ma być podzielony na 10.000 
akcyj po 1.000 marek.

Berlin , 27 lutego. Według Na­
tional- Zeitung, wkrótce ukaże się roz­
kaz gabinetowy, mocą którego przy­
dzielony zostanie księciu Wilhelmowi 
(synowi cesarzewicza), radca referent, 
dla obznąjomienia księcia z prawno- 
państwowemi i innemi publicznemi 
sprawami. Wiadomość, iż radcą-refe- 
rentem zostanie dyrektor ministeryal- 
ny, Zastrow, jest bezzasadną.

San-Remo, 26 lutego. Zbadanie 
płuc cesarzewicza niemieckiego przez 
prof. dr. Kussmaula nie wykazało 
żadnej choroby płuc. Cesarzewicz 
spędził dzień wczorajszy dobrze. Mó­
wią, iż prof. Kussmaul i dr. Berg- 
mann jutro odjadą.

Rzym, 26 lutego. Wczoraj od­
była się w liceum Yisconti uroczy­
stość ku pamięci Griordana Bruno, 
na której byli obecni prezydent mi­
nistrów, Crispi, ministrowie oświaty 
i sprawiedliwości. Po uroczystości u- 
dali się studenci na Campo Fiori, 
gdzie Bruno był spalonym. Skutkiem 
następnych demonstracyj, zostało kil­
ku studentów uwięzionych, ale na­
stępnie wypuszczono ich na wolność. 
Zresztą nie zaszło żadne zaburzenie 
spokoju.

Petersburg, 27 lutego. Journal 
de St. Petersbourg p isze: Nie ulega
wątpliwości, że nie potrzeba j e d n o ­
m y ś l n e j  a p r o b a t y  m o c a r s t w  
do wezwania W. Porty aby w o b e c  
B u ł g a r y i  zastosowała traktat ber­
liński; pożądaną jednak wyda e się 
rzeczą aby wszystkie mocarstwa przy­
łączyły się do zainieyowanego przez 
Rossyę kroku, gdyż w przeciwnym 
razie przedłużyłaby się tylko anarchia 
w Bułgaryi.

Paryż, 27 lutego. W  Gap został 
wybrany Flourens, w Saint Etienne 
kandydat republikański. Boułanger o- 
trzymał w Saint Etienne i Dijon 
wielką liczbę głosów. Wybór gene­
rała Delacretelie w Angers jest za­
pewniony. W  ogóle wybrano wczoraj 
4 republikanów, 2 radykałów, 1 kon­
serwatystę. W  dwóch okręgach od­
będą się wybory ściślejsze.

Londyn, 27 lutego. Biuro Reu­
tera donosi, iż rada ministrów po­
wzięła, na podstawie otrzymanych już 
od Mocarstw w sprawie bułgarskiej 
oświadczeń, postanowienie, iż Anglia, 
opierając swą politykę na podstawie 
traktatu berlińskiego, nie zajmie chwi­
lowo żadnego określonego stanowiska.

Konstantynopol, 27go lutego. 
Ągencya Havasa donosi: W  konsula­
cie francuskim w D a m a s z k u  miało 
miejsce dnia 24 b. m. podobne zaj­
ście, jak w dniu 28 stycznia. Amba­
sador, hr. Montebello, poczynił z te­
go powodu przedstawienie W. Porcie, 
która przyrzekła satysfakcyg.

Konstantynopol, 27 lutego.
Biuro Reutera donosi, że skom prom i­
tow ani bu łgarscy  uczestnicy rokoszu  
w  Burgas zostali wczoraj internow ani 
w  Brussie.  ̂ -

Rada ministrów obradowała wczo­
raj nad oświadczeniem ambasadora 
Nelidowa, co do nielegalności stano- 
nowiska ks. Koburskiego w Bułgaryi.

Ambasadorowie Anglii, Austro- 
Węgier i W łoch nie otrzymali w tej 
sprawie żadnych jeszcze instrukcyj.

Telegram y zbożow e z d. 25 lutego
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo  .__
do ZL, żyto — *— do — •— zł., jęczmień
— ‘— do — *— zł., kukurudza — *— do — *__
zł., owies — *— do — *—  złr., okowita per 
10*000 litr procent 26*62 do 26*87 zł., Szc ze ­
c i n:  Pszenica — *— , rzepik — .— , spirytus 
— ‘— , kukurudza — *— Kolonia — ’— rzepak 
— do — *—  zł., 100 kilogr. na wiosnę.

Odpowiedzialny Bedaktor A dM  KreobowleoM.
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W poniedziałek dnia 27 lutego 1888
rozpocznie

Po raz drugi
ROCZNICA ŚLUBU

komtdya w i akcie LanczMego, odznaczona pierwszą 
UŁgrodą na konkursie w Warszawie.

O S O B Y :
Ludwik Gruziński 
Teresa, jego żona 
Henrygia Kiełkowata 
Karo’ Darmowski 
Kasia, pokojówka 
Jaś 
Lokaj

p. Kasprowicz 
pni Żelazowska 
pna Pysznik 
p. Wojda-łowicz 
pna Urbanowicz 
p. Starzewski 
p Senowski

Bzecz dzieje się na wsi u Gruzińskich.
nastapi:

D Z I E C I A K I
obrazek sceniczny w 1 akeie Leopolda Swiderskiego.

O S O B Y :
Dziadunio p. ziboiński
Lińeia * * *
Kunio p. Walewski

Rzecz dzieje się w mieście.
z * #  W  roli Lińci wystąpi pierwszy raz na scenie

panna Helena Zimajer. 
zakończy.

po raz pierwszy
PIOSNKA PANA FORTUNATA

operetka w 1 akcie J. Offenbacha. Słowa Cremieui
i Halevy’ego 
O S O B Y

Pan Fortunat, notaryusz 
Lauri, j*go żona 
Wale ..ty , jego dopondent 
Franuś )
Wilhelm )
Antoni ) depeedonci
Józef )
Sylwester )
BasL, kucharka

Rzecz dzieje sir przed
Początek o godz,

p. SI .laki 
pni Kasprowiczowa 
pni Rad wan 
pni Zimajer 
pna Wajgel 
pni Kkhlewiczowa 
pna Babińska 
pna J. Wiikug 
pna PoFhówua 

domom pana Fortunata.
7mej wieczorem.

J P o e i s s ^ i  k o l e j o w e
podług zejgtara Iwo wskiegc.
pr*yohodi<, do Lw o w a:

Z K ra tow a : o godz. 5 min 50 rano pociąg 
5)«*Die*sny, o godz. 9 minut 1:7 wieczór

pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35
przed noładiiiepjf pociąg mieszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny,

1 C n n lo w ie e :  o godz. 10 toin. 3 wieczór 
pociąg pospieszu}, o gt>ś&. 8 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu $&eiggi rli|gs*s«!y-.

Z Podwołociifsk: na dwojffcsu główuyiwow- 
ek.i: u .10 min. 24 witlfeóif. pociąg
pospieszmy, o godzinie 3 min. 5 w nocy
pociąg osobowy i c godzinie 3 min, 5!)

godz. 11 mirut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz, 6 min, 30 rano 
pociąg osobowy.

Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz 6 m.n. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz, 5 
min. 2°  wieczór pociasr mieszany.

południa 'pociąg mieszany 
Z P od w o lo czy sk : na dworzec. Podzamcze j

o godz. 10 tam. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz, 2 mm. 28 rano pociąg, ; 
osobowy i o godz, 3 mm. 19 po połndn 
pociąg mięsmiy.

C .  k .  g e i r e r a i t t a  S l y r e f c c y a  
kolei państwowych,

W  y c fjĄ jB T
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteńeta
Odjazd ze L w ow a:

f Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy
«* », , q s kc , I do Stryja, Chyrowa Stanisławowa i Ha-%e S try ja : p g&Sp. 8 mm, rano i o godz, : . ,

4 min. 35 po południu pobiag osobowy 3 y
a o g. 1. m. 35 w nocy pociąg osobowy I fiodŁ 7 mjn- 44 wieczór pociąg osebowy do Stry-

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. j n j*j> CŁyr0| f  1 2* ardoilia-
36 wieczór poeiag uiięsaany, o godz. 9 j 6 iriin, 10 przed połud. pociąg osobowy
min, 35 rano pociąg osobowy i o godz. j do * Ławocznego.
9 min. 29 pociąg mięszany. | Frzy chodzg ao L w ow a :

O dckoaiEtg z e  F-u « v »  • ! <*odz 8 min. 39 przed połndn., pociąg orobo-
I wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.

Do Krakowa: o godz. 10 inin. 44 wieczór . (}oc|z. 4 min, 15 po połud. poeiag osobowy z 
pociąg pospieszny, o goaz. 4 m. 1(! rano | Chyrowa, Stryja,'Enuatyna, Stanisławowa,
pociąg nsobowy, o godz. 4 min. 56 pc \ min. 15 w pociąg osobowy z
po-łfdaiii pociąg mięszany, o godz. 8 m. j Hjsi°tyna, Stanisławowa, Chyrowa. Stry
10 rano poeiąg lokalny. ja j ŁawocziMgo.

Do Czerni owiec: o godz. 6 win. 20 rano . i * . .  , a , . y
pocJąg pospieszny, o godz. 12 min. 23 j ^ y chodzą do Stanisławowa:
w południe pociąg mięszany i o goetz, U  | Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
no.. 6 w nocy pociąg osobowy. j z Husiatyna.

Do Fodwołoczysk z głównego dworca ; Godz. 9 min. 02 przed^połndn., osobowy pociąg 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- j ze Zwardonia, i Stryja,
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po j Godz. 5 min. 37 po połndn. pociąg osobowy %
ciąg mięszany i o godz, 10 m. 25 wiecz. j Husiayna.
po?1ąg osobowy. > Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg %

D® Podwołoezysk z dworca Podzamcze, j Chyrowa, Lwowa, btryia.
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny ] Odjazd ze Stanisławowa:
o god& 1 jam. 8 po połudmu pociąg Godz, 9 min. 45 przed połud. Dociąg osobowy
mięszany i o godz. 10 min. 55 wteczói ] do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
pociąg osobowy. Godz, 9 min. 58 przed połud. osobowy poc‘ąg

P « S try ja : o godz. 8 min. 04 wieczór i o ' do Husiatyna

osobowiGodz. 6 min. 28 wieczór, pociąg o 
Stryja Lwowa, i Zwardonia.

Godz. 6 m;n. 54 do Husiatyna.
Przyuiiodzą tto Lawoczneg®-

godz, 11 min. 1S przed połndn. zft ^  
i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazu z Łsrw oczn ego :

93 i

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg w j*  ,Ł 
Stryia, Lwowa, Zwa-donia i Chyro

to po 
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Przestroga ! Tak jak fałizerz u*0D®*

bezwartościowym metalem, nadając mu u  ffD^r 
monitom właściwa nołysk i e.e

iM’
, - -  A--_.irują iłieitor/ij' »* r który®

kach mało wybredni rycerze industryj^ j^trftr

H u oś 
20(monitom właściwą ciężkość, połysk '!T w1?®

wygląd, niebaczni oko publiczności w bht& J  jro "̂ \
dzić, tak samo postępują niektórzy w swj v t 6 f ] ^  tjv.. . __1.  i .r. ] J r ?  __  * . . 1. ; riuimu vyjuiwujj< ryeerzt! iiiuu;'** jj- j ^
znacznie powidzenie ogólnie łubianych p i j p o k « j *  
. irskieh aptekarza Rysz. Brandta nie
Baczność przeto! PrŹy z&kupnie piguł»k B p îki------------  r --------    puic (,- ir—
skich Rv«z. Brandt* należy zdjąć z ł  poffl® t .

posób u ły t»«| * ‘ U r

hi 
u* y żs  
kistrt

do pudiłka przytwiłrdzony sj osób uy  vr9j} * y r "J 
konać się natychmiast, że na okrągłej ozerj|tn-' «ł*J 
kiłoił znajdują się ezarnemi literanc * 7 1  - r(ki*' 
wa: .Apteaarza Rysz. Brandta pigałki 
W piśrodku czirwonego tła znajdować * 70
biały krzyż a w nim podpis Rysz. Brand** gqg2 
cnt. po aptekach.

j>- p.
|krnie

Przyjechali do Lwowa
dnin 25 lutego 188?. 
flotę ] 6eorge ’ o

Pp. J. Jabłonowski z Gwoźd®c*’ 
Rosiny z Odeosy.

H otel Franeuski . j

Pp. Dr. Bischofswerder z ^ ' efnórt ® 
Siebenschein z Wiednia. S. 0-
Wiednia, M. Lewandowski z
■Schlck z Wiirtembergu, J. Byr 
Wiirtembergu. K. Klein z Pragi-

H otel Angielski.

ugim

Pp M Mniszek z Skwarza^l 
Barzycki z Rzeszowa.

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i przem ysło w ej.
Lwów, dnia 25 lutego 1888.

I. A k c y e  za sztukę.
Kol. g . Kar. Lud. po 200 zł. u. k- s 
Fol. lwow.-ezer.-jas. po 2t 0 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. g- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L is ‘ > z a s t .  za 100 zł. g 
Banku hip galie. e pr. w. a.

,, 5 ?r. w. a.
» 5 pr.w. a. wy-

losowań* z 10 pr. premią . . ■f
Ban .u kraj. 4’ /, pr. wa.loe.511. g
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. -g 

» 4 pr. w. a. (K
„ „ „ 5  pr. los. w 371. ct

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41'/s I. o 
„ „ Zl/,Pro. n „ 52 g"

f  ,cą żądają
walutą austr.

‘r et. złr. et.
104 50 
210  -  

281 — 
21Ó —

56-*» » 4 f*c- »
Listy dłużne g. Z .  k>\ wł. (da w nej S 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi ■“  
Liety dłui-ne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 nrc.) 2X/S pr.-r. a wlikwidacyi 
3 .  Li stw d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. ared. Zakładu dla Gal. 
Baków, fi pr. los. w 15 lat.

4, O b li-ji za 100 zł. 
Indemnlz. galic. 5 pi. m. k.
Oblig. Komunalne gal Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (d, nr. 6 pr.) 3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . .
Pożyczki kr. z r. J 873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1S83 po t / i  pr. wa. 
i .  Lo.By miasta Knkowa

„  „  Stanisławowa
8 . M o n e t y .

Dukat h o le n d e rs k i....................
Dukat cesarski...............................
tfapoleondor....................................
Półimperiał . ..........................
Bnbd rossyjiki srebrny . , .

„ papierowy 
100 marek niemieckich .

96 50

100  —  

91 -
99 75

99 75

92 75

101 25 
92 50 

101 —  

95 50 
101 —

92 —
93 75 
89 50

54 — 

48 —

100 50 102 —

100 101 —

89 50
105 — 

91 — 
19 —
35 50

5 91 
5 92

9 98
10 34 

1 40 
1 3«/,

61 85

6 02 
10 09 
10 44 
1 50

38*/*62 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 lutego 1888.

I. D łu  j  ę ja L is tw a . płacą żądają
Jednolity dług pańetwa w banknot.

m aj-listopad............................................... 77.eó 77.80
luty-sierpień.........................................  77.60 77.80

Jednolity dług państwa w srebrze
sty cze ń -lip ie c ....................................  78.80 79.—
kwieeień-październik..........................79.— 7-9 20

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k .4pr. 130.25 1*31 — 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133 — 133.50
,  „ 1860 po 100 złr 5 pro. 137.25 138.2')

1864 po 100 złr. . . . 166.25 166.75
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 166.25 166.75

Re”nty Goto. po 42 litr. austr . . . 159.50 160.— 
Listy zastw. domen, państw, po 120

j złr.5 prc. .  ...............................— — .—
'Lenta panierowa 5 pro. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

indem.

92.30 92.70 
116.25 108.45

2 .  h f l i f l a c y
Czech .
Bukowiny . • 
Galicji . . ;
Niższej Austryi
Siedmiogrodu .
Węgier . .

5 pro. (za złr. m. k.)
. . . . 109.50 — .— 
. . . .  101.70 102.40 
. . . .  100 50 101.50 

. 109.50 — 
. . . .  103.7-5 104.50 
. . . .  103.70 104.50

płaeą żadaja
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 215.10 215.30 
Porud. kol. panjtw. po 200 zł. w. a 77.20 77.70
I. kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze — .—

3 .  A k c y e .

99.— 99.50 
268.50 268.70 
515.— 5;.5.—

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł..................  —.—
Gal. bank d. ha" i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. krea. ziemsk. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronuych a 260 zł.

wpł. 50 pr......................................—_—
Banku austro węgierek, a 600 zł. . . 856
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . -------— .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł. m. 347, — 349.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — .— —.— 
Kol, Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k, . 2435.— 2440.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 191.50 192.— 
Lwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 207. 207.50

858 —

4> L is t y  z a m a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-k-edytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — .—
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1........................................  127.— 127.25
„ „ „ premiowe po 3 pro. 101.25 101.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w '181.6. pr. —.— -------
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.-— —.—
r, „ „ .  w 36 1. 51/. pr. —.— 70.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 94.25 95.25
„ „ „ » Pt- 5 pre. .
» „ „ » P° 5 Pr®- w
37 latach z w o t n e .........................

Banku krajów. 4VS pr. wa. lótf w 51% 1;
Obligi komanrlne Banku krajowego

5 prc. w, a. I  e m i s y i .....................
Gal. banku bip. po 5 pre. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. . .

„ Zakł. kr. ziems. po 5’ /s pre. .

- 100.— 100 25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 2C zł- • 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 
Czerwon, krzyża aust Tow. po 10 zł- 

„ „ węgiersk. ,  po 5 zł-
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................................• •
Salina po 40 zł m. k....................... ■
St. Genois po 40 zł. m. k.

22.—
63.7o
43.40
16.80
11.60

20.-;
59.50
5 9 .-
3 * . -Pożycz.m. Stanisławowa (po 20 zł. w*-' '^ n  13?

Poż. Tryestu po ICO zł. i. k. . . • 1” V<i — .

-i" ofii16. ®  g h,

fa A  W t 
f t j  Ku,
ll-°J r- p.

d0.^l Kor 
eOJ 
33-' 9555.

N O .-  106.25 
90.75 91 Z5

100.— 100.50 
96.-50 97.—

101.50 10ź!— 
100.60 101.—

5 . O b l i f la c y e  z prawem piorwszeństwa (za 100 zł.)

1.— 96.50Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .— 
Kolej północna ro 100 zł. m. k. . . 9 9 .— 9940

po 100 zł. w. a. . . 10.MO 102.70
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4*/, pre..................................................97.20
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . &5 75 

Kol. gal. Lwów-Czerń.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 18^4 . . 77.90

z r. 1884 . ’. 85.25
z r. 1868 . . - . -
z r. 1872 . . —.—

Tęg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w. a. . 93.51

97.60
96 . 0

78.40
85.75

94.50
6 . L o s y .

Insjt. kr dła hm. i pr. po 100 zł w. a. 176.— 176.75
Clarego po 40 zł. m k.................. 50.— 50.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 117.— 118.—
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . °,3 50 29.50

Tryestu po IOO zł. n. k. . . . ‘ "có —Jś ]• 1
po 50 zł. w. a. . . .  70-6y i-i.fsL Ha .

■Walusteina po 20 zł m. i .  . . . i ') - "  k g j f i (7i J
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 47 50 j 6 oc

7 . K e k s i e  (aa 3 miesi,ce).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —  A ® * . . -. J
Berlin z& 100 mark w. p. u . . .
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt....................
Paryż za 100 ft.

K u r
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi .
Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Rossyjsśi półimperiał 
Talar związkowy . .
Srebro ..........................

50.82-60 #>■*

tS 'o n i<
tbe'rga

ł  c  t  a.
5.93.-
5.94.-

10.05.-
10.36.-

Ia 15
i6'1* 0 r

ter 

thltO
}Vad1 ° -° 1  

10- .
»C,

Be.SZ!

Z lwowskiej Izby handlowej 1 prze
Telegrafowany kurs 

dnia 25. lutego 1888.
Jednolity dług państwa w b a n k n o t a c h  

„ „ „ w srebrz. •
Renta w z ł o c i e ............................ ■ •
5 prc. austr. renta marcowa . • • ■
Akeye banku wiedeńskiego . . . • ‘

„ „ kredytowego . . ■ ■
L o n d y n ............................................ • •
N a p o ie o n d o r ..................................... ■ .

m js ł o r

Dukat eesarski men. . 
luO marek niemieckich

L "

^lrze 
itaP la

S A  

l * | ‘Ć

Tłum

pO

n a i i S M *  *  m t  j b »  W a i f s  : c j a  o

L i ó | ! a c y e . 127 czerwcu ź >88, o fSdaini- o po połudaiu, 
I na który się o&ydwia strony i wstysikich 

1414. (I.1Ś9 3—3) wierzycieli hipotecznych ::anr/.ywa i oznaj-
Dnia 4 kwietnia, 23 maja 1 27 czerw- j mia, że niestawająey bipotee/.ni^ wierzyciele 

ca 1888, każdym razem o godzinie 10 przed

nia warunków ułatwiajęcych, termin na dzień I śp. Pawła Pel.rimiaka własnej, na rzecz Iwa-

L.

południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytai-ya realności 
pod lk. 112 w Grochowcach położonej, we 
dług wykazu hipotecznego 1. 228, śp. Szcze­
pana Zuba własnej, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Przemyskiej kasy zaliczkowej w 
kwocie 25 zł.

Cena wywołania 165 zł.
Wadyum 17 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także niżej ceny wywołania jednak nie 
za niższą cenę jak taką, w której wszystkie hip. 
wierzytelności pokrycie znaleźć będą mogły,

v?JPa.de'i' gdyby za taką cenę sprzedaż 
nastąpić nie mogła, wyznacza się do ułoże-

uważani będą za ■'przystępujących do Więk­
szości głosow jawiących się -wierzycieli.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie niewiadomych hipotecznych wiarzy- 
cieli ustanowiono e. k. notaryusza Grom­
nickiego.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niżaukowice, dnia 28 lipc 1887.

L. 28802. _ (1185 8— 8)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za 
spokojenie sun y 800 zł. aw. z pn., odbę­
dzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaz 
przez publiczną licytaeyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej połowy real­
ności pod 1. k. 75 daw. 122 now. w Hubi- 
czach położonej, nieobjętej masy spadkowej

na Swirniaka w dniu i5 marca i 16 Kwiet­
nia 18S8, każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem.

Iieainość ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce ­
ny wywołania 225 zł. aw., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny. z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 18"7 1. 74 
dz. u. p. Zakład wynosi 10-prc. ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznany h wierzycieli mia­
nowano adw. dra 4p3a w Dronobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

Drohobycz, 15 stycznia 1888.

5887.
jpeien

passie 1 
,-a i 26

ran

się przymusowy jawny prze(arf e^ e  .#„V°wiąCpJ 
pod 1. ll-5 i 2 :6  w Złoczowlfi ^ 011% ;  Cena 

hip. 1. 809 ksiąg grunt° n j Jul® Mili 2ukłackazu hip. 1. 309 ksiąg „  
Złoczowa do dłużników Jerzeg
m iczek  n a leżą ce j, w zabudowa .

3dzil®e
10

dnia 30 kwietnia 1888 o go 
południem.

Realm-ść ta sprzedaną 
niżej ceny szacunkowej, jedfl® 
żej V, części tacowej. . , gyOO

Cena wywołania wyn0®1, 
Poręczne 300 złr. f ' 8'® 

przejrzeć można w reg s tra tu

esztę
“cowan

ruP

^ukla

l40226.
k.

zeej rzec mu/.ua w . po ffai;
Dla rierzyeieli, któryby V gahe

maju 1887 do księgi brpote ^ i9j 1 'jj/,d*j6 “ 
lub którymby uchwała lie / (jQtycZ%ce ugt^a°ści v!̂

L. 706 (1199 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy Złoczowie ogła­

sza, że na zaspokojenie pretensji ca. uprz. 
galic. Banku hipotecznego we Lwowie w 
kwocie 368 złr. i 368 złr. z pn odbędzie

ca, utuo uajsze o y i a " j  i „ rpcZ°n0’ k®',’’ oió»„

r  i!(* f c .nowiono adwokata dr. Yr'7TL0tota 
ratorem z podstaw eniem aQ
Heynego 18®'

Złoczów, dnia 11 luteg

poi

Publi
o 1

> u J!
8p]



U p a d ł o ś c i .
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L. 1387. * (1200 2—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w

Rzeszowie na zasadzie § 62 ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 

Nadia, nieprotokołowauego właśei- 
■ — ■Rzeszowie, a mia-

Dukla, dnia fi u*™,.—  1887. Rzeszowie na „Q {, , ________ zwolił na otwarcie konkursu na m»J r r
, . , . r, (1239 1—31 Dawida Nadia, nieprotokołowauego właści-

“ o o f "  ^dźiuie* 9 rano licy ta - * Delem zaspokojenia wierzytelności Za- cielą handlu książkami w Rzeszowie a mia- -  K4 i nm kładu kredytowego włościańskiego w likwi- nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek we Lwowie 77 złr. 88 ct. wa. z pn. by się takowy znajdował, a na majątek nie- lealności pod Jk. 88 ruchomy o tyie, o ile takowy położonym jest w tych krajach, w których ord. konk. z dnia
■4n"o  ^Wnwiazuje.

(1213 z ~ o jdzie odbędzie się dnia D. 6262 _ (1239 1—o j —dżinie 9 rano licyta- Celem zaspokojenia wierzytelności Za- cielą handlu ksiąŁa,u.„.
vyk. hip. nr. 54 i nie- kładu kredytowego włościańskiego w likwi- nowicie na majątek ruchomy, gdzieaom.^- 
wyk. hip. 1. 43 ks. gr. dacyi we Lwów e 77 złr. 88 ct. wa. z pn. by się takowy znajdował, a na majątek nie-
'ija Grozowskiego włas- rozpisuje sąd li -ytacyę lealności pod lk. 88 ruchomy o tyie, o ile takowy położonym jest
uprz. gal. Zakładu kre sub. rep. 2 w Myscowy spadkobierców Miko- w tych krajach, w których ord. konk. z dnia
.kiego w likwidacyi we łaj a Mosura a to Danka Klemensa i Maryi 25 hrudnia 1868 obowiązuje.

'■ ’ Qe) ct. i reszty Mosur tudzież Hryea Dy aa własnej ciała Komisarzem konkursowym ustanawia
jl., za jaką- tabularnego niestanowiąeej dnia 15 marca się pana c. k. sekretarza Rady, Stachowicza
oniżej ceny 1888 i dnia 19 kwietnia 1888 zawsze o go- w Rzeszowie, a tymczasowym zarządcą ma- dzinie 10 rano. sy pana adwokata dra Illasiewicza w Rze-

Cena wywołania 250 złr. j szc adwokata dr. Bindera

Zakład 25 złr. - Qb
Akt opisania i warunki dostarczy re-
1 — . nadll. " T,'ur7.vcieli usta-

się pana c. k. — w Rzeszowie, a tymczasowym zarząui^

Liuie in  b u «. sy Pana adwokata dra Illasiewicza w Rze-
Cena wywołania 259 zu. szowie, z substytucyą adwokata dr. Bindera.
Zakład 25 złr. j Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby
Akt opisania i warunki dostarczy re- na terminie dnia 5 marca 1888, o godzinie 

gistratura sądu. 10 rano przed komisarzem konkursowym
Dla niewiadomych wierzycieli usta- i wyznaczonym, za przedłożeniem dokumen-

i nowiony ck. notaryusz Floryan Minkusie- ; tów, któreby ich pretensye wykazywały, 
wicz kuratorem. ■ oświadczyli się co do potwierdzenia tymcza-

C. k. sad powiatowy j sowego zarządcy masy, lub co do ustano-
Dukla, dnia 30 listopada 1887. j wienia innego, tudzież aby wybrali wydział

    wierzycieli.L. 7409. (1187 2—3) | C. k. sąd ouwodowy wzywa tych wie-
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że ce- ' rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 

lem zaspokojenia pretensyi galic. Zakładu masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta-
włościańskiego w likwidacyi prze- kowe nawet w tym przypadku, gdyby się -*"-7.p(łaż realności proces w toku znajdował do dnia 21 kwiet­nia 1888 w c. k. sądzie obwodowym w Rze- 

— nndług przepisu ordynacyi koukur-skutków pra-

.niej do kouenLwów. dnia 16 lutego io88. p, gjgg
L. 587. (H 97 2 - 3 )  Kęcki wzyw ^ n i SK o n k u r s  . miejsca pobytu Jedrzeia Brr™

Celem obsadzenia posady Zastępcy • 1‘jwskleg° z Kobiernic, aby się w cia?u
ces. król. Prokuratora Pan twa w Kra- roku do s p k d j VT M iS e
kowie ewentualnie przy innej Frukurutoryi fo | tf ' 0Wsk!m w Kobiernicach 25 S J d ! !  
państwa w obrębie Krakowskiego sadu kra- i,886 bez pozostawienia woli zmarłym /d l  

i nowego wyższego z VIII rangą. Harował gdyż inaczej spadek Ten “ ulte'
— cy się mają swe podania wnieść dlań kuratorem ad wok drem-  ^  marca g ^ - k i m  w Kętach p r z e p ę d z o n y m

^ C. t. sąu powiaLowy _Dukla, dnia 5 listopada 18c7. kowe]' sprzedaną , aw

V *  ----------------  (1207 2 —3) - i - ’ ™ * “  « l
% £  2b « - * i888'

i '/-airtudii kredytowego ziem-    (1237 1—B)- • wierzytelności za-
— - a

  (1237 1—3)1 k r ó b ^ P ^ ^ -^ r ty  innej Prukuratoryi 1 18S6 Dez  ; % uov„

S T & k i w i ,  w kw ocie a w  . . .  .  o -  L. 6518. „ierzytelM ‘ «  '>£ J S r i. •*“ S j S f . W o W ‘ W '6» 1 ’ ,d « o k .  drem

t'ode- UV Ć  Ukta tabularnego nio, stan ow iącej,! 52 ent. i 8 w tutejszy™ st ‘ | , w ustawa przepisanej do 15 września 1887.T888°do e Nadproknratorjt Państwa w | Kąty, 80

R o  iri rano, z tem, że real- jMyscowe] cia , _ . „ h  15 marc& 10 1 Krakowie. ^  ^2 lutego 1888.

Dp0’ maiii łjiu —----  wii0? ta Bacbliaka własność stanowiącej, w piunnn— T .t» d° KcJnblie/.nej licytacyi w dniu 15 m«r- cytacya re&Liośei p o u 1-  “ niestanow^rJ  R
m  o godz. 10 rano, z tern, że real- Myscowej C- ^  abula[ f ^ r c a  i 19 .kwie- 1888 ao -

J88- jakąkolwiek cenę najwięcej ofia- na dwóch Q godzime 10 K r a k o ^
sprzedaną zostanie. _ tm a 1888 kazaym

wamnków licytacyjnych i pro- * rano.



L. 385
C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Annę Rafalską, iż celem doręczenia jej re- 
zolucyi tabularnej z dnia 13 września 1887 
1. 5928 na skutek prośby Zakładu kredyt, 
włość, przeciw Antoniemu Gorgoszowi, T o­
maszowi Rafalskiemu i niej o przemianę 
prawa zastawu na realności lwh. 37 i 93 
ks. gr. Rzeczyca długa objętych wydanej 
ustanowiono dla niej kuratora w osobie 
p. Jana Martynowicza z Rozwadowa.

Rozwadów, dnia 22 stycznia 1888.

(1138 2— 3)jnomoenika ustaLowił i o tem sąd tutejszy 
uwiadomił inaczej skutki z zaniechania te­
go sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd pow. deleg. miejski 
Kraków, dnia 17 lutego 1888.

L. 3562 (1086 2 - 3 )
C.j k. sąd krajowy Kranówie uwia­

damia niewiadomego zmiejsca pobytu Jó­
zefa Epsteina, iż na pozew wekslowy z 7 
lutego 1888 1. 3562 pto 200 złr. z przyn. 
przeciw niemu przez Wolfa Blurna wnie­
siony, wydany został nakaz zapłaty z 10 
lutego 1888 1. 3562 i doręczony kuratorowi 
p. adw. dr. Kastoremu z substytucyą adw. 
dr. Koya ustanowionemu. Wzywamy gojzatem 
aby ustanowionemu kuratorowi informacji 
udzielił, lub sądowi innego pełnomocnika 
wskazał, inaczej bowiem skutki aam sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 10 lutego 1888.

L. 33915. (1084 2 - 3 )
C. k. sąd krrjowy zawiadamia niniej- 

szem zamieszkałego w Nowym Jorku Cha- 
ima Langroka, że Berta Schermant pod 
dniem 16 sierpnia 1886 do 1. 22382 wyto­
czyła pozew przeciw Chaimowi Langrokowi 
i innym, o entabulacyę sumy 1020 złp ze 
stanu biernego realności 1. 29 : 28 Dz. VIII 
w Krakowie, i że celem strzeżenia praw je ­
go ustanowionym dlań został kurator w oso­
bie adwokata dr. Koya, któremu dotyczący 
pozę# doręczono,

Kraków, dnia 5 stycznia 1888.

L. |7409. (1088 2 -  3)
C k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, iż dnia 9 sierpnia 
1884 zmarł Józef Olszewski gospodarz w 
Iskrzyni z pozostawieniem kodyeylarnego 
ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nie znając pobytu Wojciecha Ol­
szewskiego syna spadkodawcy wzywa go, aże­
by w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
poniż wyrażonego zgłosił się w tymże są­
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, ina 
czej bowiem spadek będzie przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato­
rem p. Augustem Lewakowskim dla niego 
ustanowionym.

Przemyśl, 31 grudnia 1887.

L. 7382. (1165 2 3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu w 

sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu kred. 
włość, przeciwko Józefowi Wronie niewia­
domemu z miejsca pobytu pto 287 zł. 76 
ct. zpn. ustanawia dla tegoż ostatniego ku­
ratorem Pawła Mikulskiego z Łąkty górnej 
wzywając Józefa Wronę, by ustanowionemu 
kuratorowi celem obrony praw swoich na­
leżytej udzielił informacji lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowił.

Wiśnicz, 13 listopada 1887.

L. 14961. (1151 2 - 3 )
Vom k. k. Kreisgerichte in Tarnopol 

werde diejenigen, walche das auf den Na- 
men Leo Licht ausgefertigte an den Uber- 
bringer zahlhare Einlagebuch der Tarno- 
poler Sparrkasse, vom 13 Juni 1877 nr. 
1524 iiber 50 fl. Ó. W. in Hauden haben 
durften, yorgelazen und beauftragt solches 
binnan sechs Monaten vom Tage der dritten 
Emschaltung des Ediktes in das Amtsblatt 
der Leoiberger Zeitung iogewiss vorzu- 
bringen, ais sonst das besagte Einlagebuch 
fur nichtig gehalten werden und der Aus- 
steller ihnea der auf Rede und Antwort 

geben nicht mebr verbunden sein wiid. 
Tarnopol, dan 21 Janner 1888.

zu

L. 504 (1181 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

wzywa Katarzynę z Dudków Fajkową w 
Zarzeczu wielkim przy Kalwaryi Zebrzydo­
wskiej dnia 3 listopada 1849 urodzoną, cór­
kę Stanisława i Anny małż. Dudków, a żo­
nę Jana Jurka, aby skutkiem sprośby Jana 
Jurka względem przeprowadzenia dowodu 
jej śmierci, jeżeli dotąd p.zy życiu pozosta­
je o tem ck. sąd obwodowy tutejszy iub 
ustanowionego dla niej kuratora ck. aota- 
ryusza w Kalwaryi p. Jaworskiego, w cią­
gu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia e- 
dyktu tego zawiadomiła.

Wadowice, 4 lutego 1888.

L 5899.

L.

D z i e r ż a w a  R o s o e h a c z
i dwie mile od Kołomyi, pół mili od murowanego go 

śeińea, 850 morgów ro!i, jest zaraz do wydzierża- 
l wienia na lat siedm. Zasiewy ozime i jare około 000 
1 morgów. Inwentarz żywy i martwy dodaję na spłaty 
1 ratami. — Poczta Gwoździem 814
j M oysa.

sca pobytu Samuela Reissmana, iż przeciw | ~BTmg. m f i w i p l  
niemu, oraz Jonaszowi Rosenfeldowi wyto- j j g l

we wszybAiełi gatunksoh

św:eży i wędz. łosoś reński
po n»jt*Aiz«j cenie u 1234

Hermann Langcn Ww? w Kolonii.

5898. (1129 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej

czyli dr. Zygmunt i Amalia Kleinowie po- j 
zew o rozwiązanie umowy najmu sklepu \ 
w realności pod 1. 4 przy placu Domini- 1 
kańskim w Krakowie, że dla niego kurato- ] 
ra w osobie p. adw. Koya ustanowiono i > 
termin do rozprawy na dzień 16 marca 1888 j 
wyznaczono. j

Wzywa się zatem Samuela Reissmana j 
by kuratorowi udzielił informacji lub peł i 
nomocnika sobie ustanowił i o tem sąd tu­
tejszy zawiadomił, inaczej skutki z zanied- j 
bania tego, sam sobie przypisać będzie f 
musiał.

C. k. sąd deleg. miejoki 
Kraków, 17 lutego 1 ~~

Ogłoszenie.

S a d z o n k i  i  n a s i o n a
przesyła za zaliczką ,

Leśnictwo Zassów pod
Dwuletni Crategus (biała cierń na 0

# złr. 50 et. , J
Akacya, olszyna, dębina, brzezina, ja9*0 
^ 2 ztr. 50 ct. m flt„ 0
Dwuletnia sosna 1 zir świerk ? d r .

drzew 2  złr. 70 «'■
Jednoroczna sosna, świerk i modrzew, P

_ Wszystko za 1000 sztik . J
Drobne jabłonki i gruszki po 1 złr., l e9 

2  złr. 50 ct. za i 00 sztuk. ct ,
Nasienie sosny 1 złr, 60 ct., świerka h0 -i os 

drzewia 75 ct

Doniesienia prywatne.

Od 1 marca b. r. stanowić będę, 
jw  skarbie jezupolskim przez rząd 
j koncesyonowane trzy ogiery czystej 
I krwi arabskiej (K?Jif, E l-K ebir, Me- 
| dżyd) ze stadniny niegdyś ś. p. Juliu 
j sza hr. Dzieduszyckiego. 12:1

Bliższych szczegółów udziela 
l £ s r z ą d  d ó b r  w  J e z u p o l u .

Obwieszczenie. 1990. (1191 3— 3)
O b w ł e S K C Z e i f t i e .

Dnia 19 marca 1888 i następnych ] 
odbędzie się w  mieście Tarnowie w  i W depozycie kasy miejskiej w Prze­

myślu znajduje się znaleziony dnia 18 mar-
Galicyi, stacyi kolejowej, główny jar- i Cft- lgg7 w p rzem ś!u ztoty pierścionek z 
mark na konie, odzna.tzpjacy stę do- i brylancikiem wartość! 30 zł.
borem koni poprawnej rasy.

Tarnów, 15 lutego 1888 r.
B rm strz,

W . Rogoyski.

O g ł o s z e n i e .

Dmis 10 marca 1888 o godzinie 5 po połu­
dniu, odbędzie się zwyczajne

Waine Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego w ŹóUwi Sto-\ 
warzyszenis, zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręl.ą w biórze stowarzyszenia pod 

1. 64V6 
P o r z ą d e k  d z ien n y .

1. Przedłożenie rachunków z roku 
1887 i wniosek o udzielenia dyrekcji abso- 
tdfycm z czynności za czas od 1 stycznia do 
31.'grudnia 1887. j

2 Wniosek rady zawiadowezej o po- j
działo zysku.

3. Wybór 4 członków Rady zawiado- 
wczej którzy w myśl statutu § 24 wystąpili.

Z Rady zwiadowczej towarzystwa 
kredytowego w Żółkwi stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczona noręka.

w Żółkwi, dnia 24 lutego ‘1888.
Saloman Spritzer llerscli Gabel

P rezyden t. 1235

Właścicu'1 tego pierścionka zechce się 
z dowodami własności do tutejszego Magi­
stratu zgłosić.

Z Magistratu miasta 
Przemyśl, dnia 16 lutego 1888.

L, 155. (1195 2 — 3)

Nakładem
K. Koziowskieg0

w P o z  n m n • u

Bitwa Warszawski
w dniu 617 września

dwa temy 
Dzieło pośmiertne

rn» i obszerm*
jgjl

1831 t«

L. M ieroA a^^prił 
pm dzone gruntowną i 0^s,ern ô(jjt»W**i?*
K . Jarocbowskiego, z m»pk% Prl® 

fortyfikacje
10 marek-

c*
Cena za I egz.

Uajlepszą ochroną
przeciw

przeciągowi i 
reumatyzmowi

I "Wf f f n w  Irl

E l a s t y c z n e  w a l * ® *
w  h a n d l * 1  J

A l o j z e g o  H i l b n 0 ^
l3)

Ulica Karola L u d w ik a  •
Rotlender»>

Cgłoszonie.
Ogólne zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego z ograniczona po- 
ęką w Starym Sączu odbędzie się dnia 7 
kwietnia 1888 o godzinie 2 p0 południu 
w sali radnej magistratu Starego Sącza 
na które p. t. członków towarzystwa zapra­

sza się.
Przedmiotem obrad będzie : 

i Sprawozdania dyrekcyi i Ra(jY n id . 
zorczej z czynności roku 1887.

2. Rozdział czystego zysku i ostateczne u 
stanowienie kwoty do funduszu zapasowego 
jak również dywidendy za rok 1887

8. U d zU len ie  d y rek cy i a b so lu toriu m
za rok 1887.

4. Wybór _ członków dyrekcyi i rady
nadzorczej na okres lat 3 to jest od 

1889 do 31 grudnia 1891.
1’raueiszok Cc dcl 

vi*e
czuta

sty-

12(0

Celem obsadzenia posady sekretarza 
Tarnobrzeskiej rady powiatowej rozpisuje 

( się konkurs.
1 Ubiegający się o tę posadę winni wy- j 
| kazać się ukońezonemi studyami prawni- 

czemi, trzema egzaminami państwowymi i 
praktyką administracyjną, tudzież, iż 40 
roku życia nie przekroczyli.

Do posady powyższej przywiązaną -jest 
płaca rocznych 1000 zł. wolne pomieszka­
nie a obszernym ogrodem.

Posada nadaną będzie z duiem 1 lip- 
ca b„ r. prowizorycznie. Po roku nastąpi
stabilizacja.

Udokumentowane podania należy wno­
sić do Wydziału powiatowego w Tarno­
brzegu do końca marca b r.

Wydział powiatowy w Tarnobrzegu.
Tadeusz br., Horoeh Prezes.

S z e n i a t y n ? ,

Królestwa ft&licyi i L fidom erjl 
^ WieSMem K&. Krstkawsklem 

s i a  r o l e

mt 1 8 8 8
iłłbyó mi,zu*. po cenie % d r .  ©O e t ,  

w ekspedycji
,  G A Z E T Y  L  W Ó W S K J E J -

Zamiejscowi zechcą  Jteysłać 3  atlr,
TO c l . ,  z których przypada t(? ent. 

na opakowanie i list frachtowy. 
sgrSfr- Szemâ yzBi przesyłamy tylko

5ils7,czenien! należy toścl z góry. Za pobra­
niem sależytośei ale erzesyłamy Szcms-

(dawniej cukiernia

(1130 2 - 3 )  
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Samuela Rsissmanna, iż prze­
ciw niemu, oraz Jonaszowi Rosenfeld wy­
toczyli dr. Zygmunt i Amalia Kleinowie 
pozew pto 99 zł. 50 ct że dla niego kura­
tor w osobie p. adw. dr. Koya ustanowio 
ny został i termin do rozprawy na dzień 
16 marca 1888 wyznaczono.

Wzywa się zatem Samuela Reissmana ; 
by kuratorowi udzielił informacyi, lub peł- !

..." O g t o ^ z ^ n i e .

W niedzielę dnia l i g o  marca i888 r. o 
godzinie 5 p° południu odbędzie się w sa­

li Ratuszowej w Rrzeszowie
Walne zgromadzenie

członków Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Rzeszowie, Stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczona 

poręką.
PORZĄDEK DZIENNY.

1) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady 
nadzorczej.

2) Rozdział zysków.
3) Wnioski członków i Towarzystwa.
4) Wybór 4 członków Rady nadzorczej. 

Towarzystwo Kredytowe dla Handlu i Prze-
; mysłu w Rzeszowie, Stowarzyszenie zarej. 

z odpowiedzialnością ograniczona.
1233 Z* Radę nadzoieją

Moses fceschwind

SIO W®

SYROP zT podfosI S i  l i nii e i uur uui uiw—
pp. GRIMAULT et Gi8' Aptekarzy ^

Sj'rop  ten pow szechnie zalecany P G ,  
lekarzy, v: der skuleczne spraWI* ■ 
łanie w  chorobach  p ł u c  i  o s k r z e l i  p l *  
siowych; leczy najuporczywsze k o t̂ '. 
zagaja tuberkuły płucne u suchotnikami 
powstrzymuje krztuszenie się i z<ffl°si 
nie w nieustannym kaszlaniu, tak r< 
cznie n ieznośnego dla chorych . P ®  
działaniem pocenie się nocne ustaje, Kg 
ty t zwiększa s ię  i chory odzyskuje Mj
zdrowie.

SKŁAD w Paryżu Jb U 
i w głównych apteka^

ulica Viłie»n®

We Lwutłie o fcpt<rk.v.h pp.
skiego, Ruckera, Sklepinskiego 1 "

Dr. B e t o  Nerwowy
sporządzony z i eĈ ody! ° f  
według własnej m 0rO1?® Det"  
lat znany *nak<»Yak l ^ k S I

słabości a b , l e k W.
W* -

Bpilepsy«:
P°

- —acHUtz

ac/f’
■1 K ii

ałrwłwe
wowe, migreny 
ży i pacierza, 
iiżowani®, 09

'Dr. Behra « * * & ’
żywa się n-i gieht i r,nm tL, j muS n«K®
: n szkut ów, reumatyzm Di nM f
nerwowy ból głowy i szum_ u 26 O'
nerwowy ekstrakt używa ssę J opisa111 
nie. Ceua flaszki z dok«ądne 
życia 70 ct. pregPj^Jtfg

NB Przy zakupnie teg n#i *<■" jg*ł
waiae należy, aby każda flasz  ̂ ^  
nem opakowaniu opatrzoną - 
niarką ochronną.

Główny .Mad »>*!
Niższa Austrya. w aptece Ju pj0trS i * 'O U i.j, ' ., r U n ntGK

nefL

Z  drukarni WŁ Łozińskiego ol. Czarnieckiego Ł. 12 dom Wernera (Zarządca Władysław J. Weber.)


